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Obecne położenie.
Iaspirowc.au przez sfery rządowe Pól. Oorr. 

otrzymała z Berlina korespondeucyę o obecnem 
położeniu. Chociaż zabarwienie toj koresponden
cji jest nie pod jednym względem nieoe optymi
styczne, mimo to zasługuje ns powtórzenie. Ko- 
respondencys rzeczona opiews:

w bieżący rok pen względem stosunków mią- 
dzynarudowych zbliża się do końce wśród po
wszechnego spokoju i pewności, jakiej od da
w ni nie mogli im j zaznać. Wprawdzie nie mo
ina  spotkać dziennika bez znalezienia tam wia
domości z rozmaitych stron świats o uzbroje
niach i nowych wzmocnieniach siły wojskowej 
sle równocześnie Zo wszech stron słyszy aię zs- 
pewnie-iie, że zamiarem tych przygotowań woj
skowych nie jest nic innego, jak tylko zapewnie
nie i ubezpieczenie pokoju. P a n u j ą c e  w t e j  
c h w i l i  w c a ł e j  E u r o p i e  u s p o s o b i e n i e  
j e s t  b e z s p r z e c z n i e  p o k o j o w e m .  Trzy 
Sprzymierzone mocarstwa —  Niemcy, Austro- 

.ęgry i Włochy mogą słuszni* taki stan rzeczy 
u w itać z i wynik swej szczerej i na lewLąirz wyra 
iuej polityki pokojowej: bo nie moina wątpić, 
i*  niepokój, jfcki od czasu dc esom powstawał z 
głosów francuskich, domagających się odwetu,’ 
uciszył eię znacznie, odkąd za Wogazami pojęto 
jasno potęgę stanow iska, jakie zajęły Niemcy z 
kustro-Węgrami i Włochami w celu pokojowym, 
podczas g a j  z drugiej t n  ij wrzaski panslawi- 

atyczne o wpływie Rosji na półmyssp bałkań- 
>ki straciły wiele ze swej trogości wobse faktu, 
ie  polityka a u a t r o - w ę ę i e r s k s  w z g l ę d e m  
z a c h o d u  , e s t  * g r u n t u  p o k o j o w ą i  skie 
rowaną nic ku rozszerzeniu, lecz ku utrzymaniu 
powagi, tak potrzebnej dis różnorodnych intere
sów Austro-Wegisr na półwyspie Dałkańakim 
Być mpie, że odmienne upatrywania, jakie w 
osyjskich aferach decydujących w tej mierze 

do niedawna przeważały, zostały sproztowane 
przez samego Cara po jeg" pówroeie z Berlna, 
bo yspouiinano o ton) już niejednokrotnie i nie 
bez trafności, że car pożegnał się z cesarzem 
niemieckim w przekonaniu iż dla potrójnego 
przym iaru dobre sąsiedzki' stosunki z R osją są 
pożądane, o ru . że to przymierze dla wyżśiego 
celu wspólnej polityki, tj. dla utrzymania poko
ju — dalekiem jest od wtrącania się w sferę 
politycznego wpływu w Rosji i ukrócenia go 
tam, gdzie .cnże jest uprawmorym i uzasadnio
nym. Można ku powszechnemu zadowoleniu za
znaczyć że przekonanie, jakie w tej mierze car 
■— iak się zdaie —  powziął podezas pobytu w 
Berlinie, wywarło zbawienny wpływ n.etylko na 
niego samego, ale i na cpmię publiczną w Ro- 
iyi, o ile o niej sądzić można. Przeto należy tyl
ko pragnąć, aby nałóg podjudzania, stanowiący 
cechę wybitną dzienników p mola wis ycznych na 
długo prz.stał się objawiać. W ogóle moina
przypościć, że Sam* podjudzanie i podburzanie 
'nie wystarczą w przyszłości dc obudzenia powa
żnych ohaw, które tylko wtedy byłyby uzasa
dnione, gdyby nagle pojawiły się jakie sporne
sprawy, nie takjch spraw na szczęście obecnie 
niema na całym politycznym widnokręgu*.

Że car wyniósł z Berlina korzystne dla po
wszechnego pokoju wrażeni-1, oraz że zasługę.
Wywołania tego wrażenia należy przypisać ks. 
t^ąpigrliowi, o teras pisano bardzo wiele — ale
tawsze z tera zastrzeżeniem, wyrsżającem niepe

wność, czy otoczenie najbliższe nie zmieni po-1 
glądów csra tak, jak mu się udało dopiąć tego* 
w krótkim czasie po wizycie r. 1887. Niektóre 
symptomsta pozwaląją przypuszczać, że car nie 
tylko nie uległ wpływowi panslawistyczuego oto
czenia swego, ale że może wpłynąć na zmianę 
jego zapatrywań. Ala to tylko czcze przypuszcze
nie, które wcale nie ma poparcia tam, gdzie J e  
upatruje korespondent do fo l. Corr. t. j. w 
dziennikach rosyjskich. Rzecz, ma się wręcz 
przeciwnie. Dzienniki rosyjskie bowiem nie tyl
ko nie zm ieJły  swej podjudzającej taktyki wzglę
dem narodów na półwyspie bałkańskim i wzglę 
dem Austro-Węgier, sle przeciwnie jeszcze ą 
■potęgowały, jak tego między innetni dowodżą 
choćby znane naszym czytelnikom uwagi Noto. 
Wrem., napisane na wiadomość o przypuszcza
niu obiigacyj poiyezki bułgarskiej na giełdę wis 
dsńską, lub dłuższy, nader zjadliwy artykuł Święta, 
przytoczony u nas przed kilku duiami o niewoli 
ciała i ducha szczegół u ie na Węgrzech i w Bo
śni. Inue dzienniki są w tej mierze nic lep* .c, 
niektóre nosuwają się nawet dalej w podjudzaniu 
przeciw Austro-Węgrom. Jeden z nieb w dopu 
•zczeniu obiigacyj bułgarskich na giełdę upatrzył 
nawet dowód zerwań.t traktatu berl ńskiego ze 
■trony Austro-Węgier, a więc w konsekwencyi 
słuazny dla B oi/i powód albo do oświadczenia, 
żr już więcej nie czuje się skrępowaną tym 
traktatem, albo do wystąpienia zbrojnie pizs- 
ciw Austryi dla jego obrony.

Zważywszy to, trndno nie dziwić się optymi
stycznym zapatrywaniom wspomnianego kores
pondenta. W dodatku należy przypomnieć, ie 
owe pudjudzania i wzniecania obaw wojennych, z 
których korespondent bardzo słusznie robi zarzut 
dziennikom panelawiatycznym, odbywały się w cza
sie krytycznym przed dwoma laty najsilniej i 
i najskuteczniej w dziennikach niemieckich, 
przez kance aryę ks. B ism .ru. inspirowanych. 
Pójdziemy nawet dalej i twierdzimy, że nie dla 
tego są widoki pokoju, że dzienniki psnslswi- 
rtyezue przestały podburzać i rozsiewać obawy 
wojenne, bo fakta mówią inaczej, licz dla tego, 
że inspirowane uzienniki niemieckie doutały wi
docznie polecenie, aby zaprzestały szerzenia 
trwogi.
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Z Koła polskiego.
W ie d d ń , 11 grudnia.

(§) Na dzisiejr-zem posiedzeniu K o ł a  p o l 
s k i e g o  przedstawił przewodniczący p. Jawor 
■ki prezydenta miazta Lwowa p. M o c h n a 
c k i e g o ,  który przybył tutaj celem załatwienia 
sprawy szkoły przemysłowe, we Lwowie.

P. M o c h n a c k i  podał Kołu treściwe i Zara
zem wyczerpujące resume z przebiegu sprawy 
urządzenia szkoły przemysłowej we Lwowie, o- 
świauHii ąr w końcu, że lwowska gmina nie mo
że zadość uczynić objawionym przez rząd żąda
niom, co do ndzielznis wymienionej szkole rocz
nego zasiłku w kwocie 9000 złr. n i  utrzymanie 
nauczycieli i eo do jednorazowego datku złr. 
ZUOO.

P. N i e m c z y n o w s k i  dowodzi, że gmina i 
bez tyrb żądań p. Osutscha będzie teraz wyda
wała więcej na tę szkołę, aniżeli przedtem, po
nieważ utrzymanie budynku koaztowaó będzie

około 4000 złr., utrzymanie 4 służących szkol
nych mniej więcej 2000 złr., a prócz tego będą 
jeszcze i inne wrydatki, jako to na opał, światło 
i t. p. Dotychczas tych kosztów nie było, po
nieważ szkoła przemysłowa istniała przy innych 
szkołach. Zwalcza on dalej, stanowczo okrojenie 
planu nauk, sprzeciwiając się w szczególności 
wyeliminowanin z prograłHu nauk szkoły kt>ra- 
micznej i szkoły dla przemysłu kruszcowego. Co 
do keramiki sądzi, że w tem jest intryga konku
rencyjna wiedeńskich przemysłowców.

Popierają go wymownis pp. C z a r t o r y s k i ,  
C h r z a n o w s k i  i R u t o w s k i ,  który formu
łuje wniosek w tym kierunku, żeby Koło polskie 
uznało wszystkie ze strony gm in/ lwowskiej ob
jawione żyezeuia co do szkoły przemysłowej 
jako swoje t. j. j a k o  l e ż ą c e  w i n t e r e s i e  
k r a j u .

Wniosek p. dr. R u t o w ^ k i e g o  przyjmuje 
Koło jednogłośnie, wybierając zarazem deputaeyę, 
złożoną z presydyum Koła i pp. Karola L e w a- 
k o w s k i e g o ,  N i e m c z y n o w a k i e g o  i hr.  
B o r k o w s k i e g o ,  do któroj ma się przyłączyć 
prezydent miasta M o c h n a c k i ,  a :tora ma się 
udać do ministra w celu prt. dłożenia mu żądań 
gminy lwowskiej, względnie saś Koła polskiego 
w sprawie lwowskiej szkoły przemysłowej.

P. M o c h n a c k i  dziękuje"Kołu. zs gorące po
parcia.

Następnie zdaje sprawę przewodniczący p. J  a- 
w o r s k i  z rokowań awoich z ministrem skarbu 
dr. D u n a j e w s k i m  w sprawie wniosków pp. 
O r z e c h o w s k i e g o  i Władysława C z a j k o w 
s k i e g o .  (Wniosek Orzechowskiego żąda rozłoże
nia podatków tegorocznych nu--trzyletnie raty, 
zaś wniosek W. Czajkowskiego żąda zastanowie
nia egzekucji podatkowych w powistseh galicyj
skich, gdzie (konstatowano niedustatek z powodu 
nieurodzaju). Minister skarbu oi wisdozył, że spraw 
objętych powyższemi wnioskami nie może zala 
wie w drodze ogóluego roaporządzenia ministe- 
ryalnego, b ę d z i e  a i ę  a t o l i  t t a i a ł ,  żeby w 
poszcsególnyeh wypadkach zezwalano i>  ratalna 
płacenie podatków i żeby również powstrzymano 
egzekucyę. W przewidywaniu, ż* liczne powiaty 
galieyjakie nie będą w stanie w roku bieżącym za
płacić podatku, wstawiły w bndśriKa SB&OfK) słr. 
mnipj, aniżeli pierwotnie by/o w tubryce docho
dów' podatkowych preliminowsnem Wydał ró
wnież rozporządzenie, żeby przy egzekucyjnych 
poatępowaniach zachowywano się oględnie i wy
słał urgens, żeby załatwiać rychło wszelkie po
dania o ulgi podatkowe zarówno tegoroczne, jak 
zeazłoroesne. Dalej powiedział minister D u n a 
j e w s k i ,  że co do wniosku p. C h r z a n o w 
s k i e g o ,  żebj galicyjskiemu Wydziałowi krajo
wemu pozwolono sprzedawać sól dla bydła zs 
połowę eony w powiatach, dotkniętych nieurodza
jem, że wnioskowi temu ze względu na postano
wienia ugody z Węgrami zadość nczrnić nie może. 
Mógłby tylko galicyjskiemu Wydziałowi krajewe- 
mu sól k r e d y t o w a ć .

Z a r ó w n o  w n i o a k o d a w c y ,  j a k o t e ż i  
i n i  l i c z n i  m ó w c y  o ś w i a d c z y l i  n i e -  
z s d o w o 1 s n i e z o d p o w i e d z i m i n i s t r a  
s k a r b u  p. d r a  D u n a j e w s k i e g o .

Dr. Karol L e w a k o w s k i  zażądał pozwolenia 
wydawania ropy solnej dla gminy Żabie. N i e m 
c z y n o w s k i  zapytuje, co się dzieje z wnio
skiem O r z e c h o w s k i e g o  żądającym, żeby nie 
tylko w Kałuszu, lecz i w Bochni, gdzie rops 
solna spływa do rzeki, dswsć ludowi tę ropę

dis bydłs. Do zapytanie tego przyłączył się 
C h r z a n o w s k i .  Ks. R u cz k s  podiiiózł myśl, 
że jeżeli już ugoda z Węgrami stoi* ua prze
szkodzie dawaniu soli po cenie zniżor )j, to mo
że zgodziłby r minister skarba na dr u wsnie par- 
tyi soli, zamiast gotówki.

Dr. K o z ł o w s k i  zaznaczył, że rozporządze
nia mi nisteryalne co do ulg podatkowrych przez 
władze finansowe, nie bywają wykonywane a n a
wet nieraz w sposób humorystycz>> j obcho
dzone. Mówca przytacza, że pewien ^właściciel 
większej posiadłości ziemskiej, posiadają J dobra 
w dwóch powiatach, wniósł równocześnie do 
dwóch starostw podania o odpisauu pmd&tku z 
powodu nieurodzaju Ooadwa starostwa odrzuciły 
podauie, jedno motywując odrzuć-nie pyinem , 
drugie wczesnem wniesieniem, pods iia.

P. R o r w a d o w s k i  żąda, żeby pom lwić z 
ministrem ikarbu także o ulgach podatkjowyeh 
dla większej posiadłości ziemskiej.

Przewodniczący p. J a w o r a k i  przyrzfo|», że 
przedstawi ministrowi skarbu wszystkif. obja
wione przez Koło życzenia.

W końcu podniesiono sprawę gojizelnianą, 
polecając gorzelnianej komiayi Koła Je j rozpa
trzenie i następnie przedstawienie Stołu odpo
wiednich wniosków co do prtwidłowszjpgo zasto 
sow nis usUwy i rozporządzeń.

Z Raay państw
Wiedeń,

posiedzenia o gt
fj2 grudnia. 
izinie 11 mi-( t f )  Początek 

nut 20.
Do prezydyum Izby wpłynęłu podanie aądu 

obwodowego w K r e m #  o zezwolenie na ściga
nie sądowe p. E i c h h o r n a  z perwodu wniesio
nej nań skargi o obrazę honoru. 7

Pos. D e r s c h a t t a  i tow. interpelują prezy
denta ministrów w sprawie rozwiązania stowa
rzyszenia studentów niemieckich w Glrsću.

Pos. K n o t  z i tow. interpelują m inistra spraw 
wewnętrznych, ns jskiej podstaw ,  zabroniono 
ntdneśoi niemieekiej w Czechach odbywać zgro
madzania, celem obradowania nad liwestyami po
litycznej i ekonomicznej natury.

Pi s. P r a d o  i tow. interpelują n metra spraw 
wewnętrznych, w sprawie uchwalonej przez sejm 
czeski ustawy o języku urzędowym Iw  reprezen
tacjach autonomicznych. J

Pos. t a r g a n i  i tow. stawiają następujący 
wniosek: „Wżywa się rząd, aby s najbliżzzym 
czasie przedłożył projekta do ustawV, skierowa
nej przeciw agencjom, zajmującym s 5 wychodi- 
twem ludności, a równocześnie wprowadzającej 
w życie p a ń s t w o w e  b i u r o  i n f o r m a c y j 
n e  d l a  w y e h o d ż e ó w . *

Z porządku dziennego przedkłada nos. K a t h- 
r e i n  sprawozdanie komisji budżetowej i  p r o -  
w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o  as czas od 1 
atycznia do końca marca 1890 i pojteea uchwa
lenie przedłożenia rządowego. (

Pos. 8 t e i n t 7 e n d e r  z klar u nżrodowo-nie- 
mieckiego oświadcza imieniem teg(> klubu, że 
głosować będzie przeciw przedłożeniu rządowe
mu. Skutkiem późnego wnoszenia budżetu do 
Rady państwa nie może ona n ig d / zrobić peł
nego użytku z przysługujących jej ( praw konsty

tucyjnych. Rząd usuwa Niemców ns plan ostat
ni, a popiera Słowian.

Pos. T u e r k  występuje również przeciw u- 
chwalaniu prowizoryum budżetowego i wynurza 
skargi s powodu rozwiązania stowarzyszenia 
szkolnego dis Niemców i niemiecko-narodowego 
stowarzyszenia. Dla rządu, który w ten sposób 
traktuje Niemców, me można nawet prowizory
cznego uchwaiać budżetu.

Pos. { P l e n e r  w dłuższej mowis porusza i 
rozwija motyws twej interpelaoyi, wniesionej 
w sprawie korontcyi ozoskiej i czeskiego prsws 
państwowego. Ns terytoryum ozeskiem rozgrywa 
się walka o całą przyszłość, o charakter Austryi. 
Niemcy prowadzą tam walkę w obronie w s z e l
kich Niemców sustrysckich. Kwestys p r s w s  
p a ń s t w o w e g o ,  poruszona obecnie w Sejmie 
czeskim, zaniepokoiła Niemców w wysokim sto
pniu. Mowcs oświadcza, iż prawa państwowego 
w tern znaczeniu, jak się go domagają Czesi, on 
uznać nis może. Politycy którzy tę myśl pod
jęli, zaszkodziliby w razie jej urzeczywistnienia, 
zarówno Ozeehom, jak państwa. Niemcy sascrysc- 
cy nie mogliby pozwolić n s wyłamywanie aię 
Czechów z granic konstytucji ani na to, aby Czesi 
na własną rękę przeprowadzali na nowo organi
zację państwa. ( Oklaski s  lewicy) Ponieważ 
Sejm czeski uchwalił rezolucję, w której pozosta
wia rządowi wjDÓr stosownej chwili na apełnie- 
nie jego żądań, przeto spodziewa się mówca, że 
interpelacja jego w tej sprawie nie powstanie 
bez odpowiedz1. Cała Austrya ozeka na tę odpo
wiedź z wielką oiekawośeią. Dotąd rząd nic nie 
odpowiedział, — Niemcy muszą się jedntk  do
magać, aby konstytucji nid używano zs przed
miot wymiany, celem podtrzymania egzystencji 
obecnego gabinetu. N iem ej żąda,ą wyjaśnienia 
sytuacji.

Mówca wymienia żądania Niemców czeskich, 
od których spełnienia zawiał pokój narodowy; 
pomimo że są to żądania s k r o m n e  spotykają się 
sawsze z odmową, k tó n  jest wyrazem separaty
stycznych dążności Czechów. Jakkolwiek dążno
ści te nie osiągną zamierzonego cela, te  p n  j -  
cz jn itią aię one w wysokii stępa, t  do soos’r< =- 
uia stosunków między Niemcom i Czechami. 
Obecny stan jest obrazem sporu narodowości we 
wssystkióh krajach auatryackich a wobec tego 
nie ma widoku, aby przyssło do konsolidacji 
państwa. Czas jn i najwyższy, aby się zwrócono 
z obranej drogi. (Oklaski » Uwity).

Pos. B i e g e r  polemizuje z poprzednim mó
wcą. W Czechach żyją obok siebie dwie naro
dowości, z których ksżdt żąda zachowania swych 
praw. I n  i w konstytucji państwa nic dotąd 
nie zmienili, choć ułożono ją  i zmieniono w ick 
nieobecności. - Czesi dążą teras wprawdzie do 
zmiany konstytucji, lees na drodze legalnej; że 
jednak Niemcy jednostronne tylko stawiają wa
runki swego powrotu do Sejmu, toż Ozssi temu 
nie zą winni, ie  warunków tych przyjąć nie 
mogą. Mówca ma nadzieję, że h r . l i t ; * *  d a  
o d p o w i e d ź  n a  i n t e r p - e l a e ;  ę P k e n e r a .  
Muwch poprridni zauważył, że nie godzi się 
obrażać dwumilionowej ludności niemieckiej w 
Czechach; tern bardziej me godii się obrażać 
uczuć 6 milionów Czechów, zamieszkałych w Cze
chach, n i Śląsku i Morawach, —  i dla tego nie 
można za złe brać rządowi, że namyśla się nad 
odpowiedzią ns interpelację Plsners.

Mówca protestuje przeciwko krytykowaniu obrad 
sejmowych w Radzie państwa, gdyż w takim

Obraz społeczny

przae

J n l l n i M s  T a i  s z y ń s k l e g s .

(Ciąg dalicy).
Ha! wmówił w siebie teraz już spokojnie1, są- 

V .  że było wspó/ubiegających s.ę wielu, ślepy 
»» rozstrzygnął; gdy bowiem kompetentów wię 
■sza liczba się podaje, trudniej wtedy otrzymuj 
&>8ftdę. Przykro mu to by ło . lecz postanowił 
Wytrwać. lan i byli również tego samego zdm  a 

Powtórzyło to się jeszcze parę razy. Coraz też 
* dziej tracił nadzieję. Zbierało mu się więcej 
5 w piersiach goryczy.
Nareszcie, pewnego razu. gdy się podał, nie 

już żadnego rywala. Tym razem może być 
^kjnyru, iż go nie minie posada.

Kio odbierano mo nadziei... lecz jedna z osób 
pływowych, znana ze swej prawości, przywo 

- izy go do siebie, powiedziała mu całkiem 
p ie rz e  i otwarcie, że go wprawdzie żałuje, iż 
™»cował lat tyle, ale... że tu nigdy nie dosta- 

? miejsca przy sądzie... gdyż jest ., izraelitą. 
'Cen to przyjmie dla swojej wiadomości i po- 
K ei s ię , nie tracąc czasu, innemu zawo- 
°W|.

^Młodzieńcowi pociemniało w ocrach. Zdało 
J 1, atę w- tej chwili, iż mn się zieuna z pod 

* usunęła.
k j^ ięc ma ” iś rzucać zawód, dla którego lat 
tht. Poświęcił ? Tera« pray chodziłoby mu obierać 
>  ą> innego?...

l»ta*nn* Róża przestraszyła aię również, lecz 
s łó » pociechy zarzuciła mn je io  słs- 

- Bo czemu on dziś zwątpił, gdy przecież

ms wstęp otwarty do Lancelaryi adwokackiej? 
Adwokaci lepiej nawet wychodzą na swoim za
wodzie, niżeli urzędnicy... Młoazisniec przeko
nał aię. że panna Róża nietylko jest piękną, i ł  
i rozumną.

Zagadnął go teraz pan Simche:
—  Nu, i co to Dędzie z tego?... Oni grają 

z tobą w ciuciubabkę... a tobie się jeść chce?... 
Może tam będziesz ciągle do nich pukał i twoje 
pismo posyłał, żeby aię nad nietn dziwowali?... 
Nu, oni zatykają sobie oczy i uszy przed two- 
jem wołaniem, Etroim. Ty chciał jeść łokttye
i miodowe makagigi, a oni ci pokazują figę!... 
dm , czekaj, pom oni tam ciebie ezemś nis zro
bią... ciebie, ż y d s . . .  W isrs nasza żydowska... 
nu, esy ona do ządu... a może do panowania?... 
Ona jest do h a n d l u !  .. Rozumiesz, żydzie?... 
A ty nazwał handel szacherką?... Nu, to nie 
szachruj! z ty— zasem matka twuja nogi za
drze... a dzieci jei... nu, może one powietrzem 
dzisiaj żyć będą?...

Efroim wiedział, że musi czegoś chwycić aię 
koniecznie, gdyż w domu matki jego nędza co
raz większa nastaje. Twarze młodszego rodzsń- 
„twa stają się z dnia na dzień bledsze., corsz 
Sardziej pomaruzczone... t  wzrok ich dziecięcy 
coraz bardziej traci blołk młodości i życie mło
dości, ztając się zamglonym, jak gdyby pełnym 
rwyrzutu, lecz to tylko przebijał się w-ni m głód 
zwierzęcy i nieprzeparte jeno pragnienie zaspo
kojenia tego głodu. A gdy stara matka stawała 
się coraz bardziej skurczoną, coraz więcej po- 
ehyloną ku ziemi i jakby latami figurka jej mała 
nawet się zmniejszyła jeszcze, z lice jej żółte, 
brunatnawe, miało już wygląd pomarszczonej je
no grnszki, siostra wtedy młodsza, jakby wy
bielała na twarzy, świeciła białością muru, a 
akóra na licu jej stawała się ns prawdę prze
źroczystą.

Bohater nasz poznał, i i  to ostatni czas, by 
ratować rodzinę.

Handlu on nie otworzy żadnego, gdyż nie ma

czem; ale mimo, że ma wstręt do robót adwo
kackich, jednąkowoż, chcąc ni« chcąc, przyparty 
do tego i argumentami panny Róży, wszedł do 
kancelaryi jednego z israelickieh adwokatów.

Tu tyle przynajmniej dał mu zaraz pryncypał 
jego, że u matki zapalono w izbie i pełna lepszej 
otuchy zasiadła rodzina do jadła. Matka go bło
gosławiła.

Kochani a zaś dodawała mu siły, ieby wytrwał, 
a teraz już tfobrze się trzymał. Poznał i "isz bo
hater, iż panna Róża jest nierównie prakty
czniejszą, niżeli on, należący do płni silnej.

Efroim był tkory do pracy, narzucono mu też 
dość aktów do przepisywauia Mecenas jego u- 
miał się poznać na ludziaah i słynął jako nader 
sprytny prawnik. Prócz Efroima miał jeszeze 
dwóch dependentów, z którymi nie mógł się po- 
ruzumieć nasz bftisler, gdy jego wyobrtżeuia 
niemało się od nicn różniły. Mimo to stosował 
się jsk mógł; puzńał tsraz, że przebojem iść 
nie można. ^

Pryncypał jego miał’ zwyczaj narzekać na roz
wlekłą procedurę sądow ą , miał on tylko słowa 
leicewaienia dla sędziów.. — atoli mimo to, dla 
tej właśnie rozwlekłości procedury i elastyczności 
paragrafów, nie źle mu zigi działo. Efroim wi
dział , iż pryncypał jego la))' mętną tylko wo- 
*ę — i tylko w takiej zręczni» umie nastawiać 

sieei. Rsu przyjmował tenże upraw y, którs z 
przepisami słuszności w zupełnej hyły niezgodzie: 
mkie najwięcej dawały mu sposobności do oka
zania sprytu , —  w razie zaś, gdy strona prze
grała... to nie nie widział w ten* dziwnego, gdyż 
już od początku nie było żadnej szansy wygra
nia, o esem się jednak dopiero wtedy s<trona dowie
działa, gdy był już wyrok na piśmie.

Prawnik ten, jako obrońca , prawa* l umiał je 
aawsze skierować „na lewo*. Kiedy jajlei stroska 
ny ojciec rodziny, albo wdowa, dobijająca się z 
łz% w oku sprawiedliwości, po raz ostatlni wycho
dzili z tej kancelaryi, byli oni zupełnie już o

skubani, a wtedy mecenas z tymi .ludźmi czasu 
nawst nie miał mówić.

Bohster nasz przypatrywał się, jsk  jego pryn- 
cypał próbował Liórago ze sędziów ozfessmi sko
rumpować , jeżeli się tylko skorumpować daw ał; 
dependentów zaś używał do różnych czynności, 
nie bardzo zgadsającyeh 1 ę z kodeksem, reę^ m i
mo to parawanem niektórych paragrafów z; 
nionych. Młodzi c i , tresowani przez mistrz; 
okazywali już spryt wrodzony, a t e ru  ówiczon' 
w dobrej szkole.

Bohater nasz uczuł nareszcie, w jakiej to jest' 
kancelaryi —  żydowskiej. Powoli zaczynał ońj 
pojmować, dla ezego to i jemu sądy takie sta
wiały trudności. Znajdywał bowiem ludzi, któ
rzy mieliłby ochotę uważać sądownictwo jako han
del, a znejomośi swoją paragrafów i wszelką 
biedzę prawniezą, jako kapitał, który ma li
chwiarskie przynosić procenta.

Panna Róża tnu wyrzucała, ze jest tylko ma
rzycielem, a jako mężczyzna, nie ma sprytu 
potrzebnego, aby sobie przyszłość zapewnić. Słod
kim swym głosom wypowiadała teraz czuem  ta
kie zdania, iż on zdumiony, zaczął się zamyślać 
Odkrywał w niej z dniem każdym coraz więcej 
rozumu chłodnego, co go nie bardzo pocieszało 
Mimo perswazyj kochanki czuł taki wstręt do 
owego rodzaju adwokackich czynności, iż pryncy 
połowi swojemu stawał się nieużytecznym.

I rozeszli się obaj, radzi, że t Lę już siebie 
wzajemnie pozbyli. Prawnik zarzucał mu, że nie 
ma sp ry tu , ni zdolności, jakiemi odznacza się 
włsśnie icb ra sa , — a dependenci powiedzieli 
ma wprost w oczy, ze on tsk się na wszystko 
zapatruje, jakby nawet nie był żydem.

Nie bardzo to go mogło zbudować, co oni 
właśnie rozumieli pod istotą żydostws.

Do pokątnych pisarzy, których najwięcej było 
izraelitów, nawet się nie udawał, — tych bo
wiem kancelarye, nawet w oczach jego pryijcy 
pal i tegoż depindentów były tylko spelunka
mi brudu i prostych szachrajrtw.

Efroim -amyilił się nad tem —  i dziś coraz 
mniej miał już ialu do sądów , że go nie przy
jęły, — za to zaś coras w.ęcej żalu do „swo
ich*.

I  znowu teraz zoitał bohater nasz wśród roj- 
nej ludności, jakby na pustyni.

Do panny Róży wstydził się nawet iść dziś , 
przewidując tylko burzę. Matka zaś jego podnio
sła wielki lament, wyrzucając tobie, iż to ona 
sama wszystkiemu winna, gdyż nie posłuchała 
dawniej Simchego. Pobiegła teraz oaemprę- 
dsej do brata, ażeby zlitował się i radaił, co 
mają poeząć.

—  N u , co ja mam wam radzić ? —  odpowie- 
zioł stary. — A na co tu mojej rady, kie1 y jej 
ikt nie słuchał?... N u , co ja ei gadał aawżdy, 
s te r, że tak będzie?...
— Praw da, ie  ty godeł... ale co z tego, kie- 

pły jego ojciec inaczej postanowił... 1 zy Wiess... 
ze on, mój Efroim, nigdy nie był do handlu, do 
żaduej azocherki....

— On nie był nigdy do handlu, do żadnej 
szaoherki?... Nu, czy się żyd rodzi już gotowy 
do szscherki?... Czy on już na świat przychodzi 
t*ki mądry, że szachrować potrafi zaraz jego 

^łow a ?...
[ tu się w kobietę wpatrzył, czekającą jego 

i/yroczni — peten: dodał:
— Żyd się rodzi taki, jak i twój Efroim aię 

urodził. Ale jego nie posyła się tam... do szko
ły ... tylko oddaje „swoim*. A ei jn i każdego 
ir ju rzą  żyda. co jemu wiedrieć potrzeba.... Aj, 
ajV.. a twój Efroim, ten rarytny, może się u ro 
dzi? a* pana... a purec!.. a może na „ich* kiię- 
dza H e?... Każdy żyd taki się rodzi, że z nie
go z#wu* będzie handlarz... nu, kupiec. Twój 
lifroiiim— hm ! On szachrować nie umiał?..;. Aj, 
a j !...''. Już on byłby się nauczył... jak ja .nau 
czył.. iak ty się nauczyła po śmierci „twojego*.

S (0. d. m.,
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razie Sejmy miałyby prawo krytykowania obrad 
parlamentu. 'I eraźniejszy Sejm czeski u h  odpo
wiada za działalność poprzednich. Faktem jest, 
że chęci pojednawcze okazują zawsze Czesi ale 
nie Niemcy. ( Glosy aapraecaenia.) Jestto faktem, 
a fakta zaprzeczać jest pod względem parlamen
tarnym nieprzyzwoicie. Jeżeli mówiono tutaj o 
wzburzeniu umysłów ludności niemieckiej, toż 
stokroć więcej powodów do niezadowolenia mą 
ludność czeska. Tak samo, jak Czesi dzisiaj, po
stępowali Niemcy, gdy byli w większoś i: wtedy 
nazywało aię ich postępowanie sprawiedliwym 
dzisiaj zarzuca się niesprawiedliwość Czechom. 
Zresztą cała rozpr»wa nie powinna tutaj mieć 
miejsca; na porządku dziennym jest budżet pro
wizoryczny; rozchodzi się o to. aby maszyna 
państwowa funkcyouowała dalej, i dla tego jest 
obowiązkiem każdego pa ryoty głosować z\ uchwa
leniem rządowi budżetu (Żywe oklaski s pra
wicy.)

Po przemówieniu Eugla uchwalono zamknię 
cie dyskuayi i przerwano posiedzenie. Następne 
zapowiedział prezydent na jutro.

ImnHftKn „Solni Morw"
W ie d e ń , 12 grudnia.

(§ )  Dowiaduję się z bardzo dobrego źródła, 
co wam telegraficznie sygnalizowałem, ze sprawa 
dalszej pomocy państwowej dla dotkuiętycn nieu
rodzajem w Galicji i stojącej z nią w związku 
sesyi dodatkowej Sejmu galicyjskiego znakuje 
się na dobrej drodze, ponieważ poufne rokowa- 
n a Koła polskiego w taj sprawie z rządem o 
tyle już odniosły pomyślny skutek, że część ga 
binatn zgadza się w zasadzie na udzielanie dal 
azej pomocy Gslicyi ze skarbu państwa. Co do 
rodzaju tej pomocy byłaby to nieoproceniowans 
zwrotna pożyczka, a w celu doprowadzenia jej do 
skutku jast zwołanie Sejmu galicyjskieg i ua se- 
ayę dodatkową koniecznem, a to tern bardziej, 
że Koło polakie spodziewa się nadto, iż Sejm 
wubec notorycznie szerzącej się w sposób zastra
szający nędzy w kraju i z swej strony zawotuje 
dalszą zapomogę krajową dla dotkniętych niedo
statkiem. Rzecznicy Koła polskiego spodziew aj 
się otrzymać od rządu stanowczą odpowiedź już 
w najbliższym czasie t. j. za dwa lub trzy dni 
i są oni, jak powyżej zaznaczyłem pełni otuchy 
i dobrej nadziei. Inna kwmtya. czy rząd zgodzi 
aię na cały milion guldenów. Prawdopodobnie 
bęilzia mili >n okrojonym Z drngiej strony za 
pewuiają mnie, że. jeżeliby poufne rokowania z 
rządem w tej sprawie nie odniosły pożą
danego skutku, Koło polskie tern się nio zrazi i 
będzie dalej zajmywsło się tą sprawą w Właści
wy sposób, prawdopodobnie za pomocą komisji 
pe-laii mtarnej prawicy stawiając ją jako jeden 
z postulatów prawicy.

W dzisiejszej Neue fr. Pretse spotykam donie
sienie, iskoby z powodu niezadowolenia panują 
cego w klubie ruskim, klub ten zamierzał od
paść od prawcy, ergo pr*>łączyć się do lewicy. 
Doniesienie to |est tendencyjnie mylaetn. O od 
padnięciu bowiem klubu ru kiego od prawścy — 
mogę zapewnie — nie ma i mowy. Na całej 
zaś hiatoryi jest tylko tyła prawdy, że jeden z 
członków, ks. Ozarkiewiez jest z powodu szykan 
starostwa, do którego miajscowość zamieszkania 
jego należy, jest do najwyższego stopnia i bar 
dzo.słusznie, oburzonym. Ks. Ozarkiewiez wnie
sie zażalenie przeciwko postępowaniu starostwa 
da trubunału państwowego i nosi się z zim ia
rę m wystąpienia z klubu ruskiego. Zdaje aię 
atoli. i do tego nie przyjdzie, ponieważ jego 
osobista sprawa ma szanse w inny sposób bić 
załatwioną. Neue fr. Presje zatem łowi ryby 
przed niewodem.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 13 grudnia

Pomjślne wieści dochodzą nas z Wiednia: rząd 
miał się okazać skłonnym do udzielenia powtór
nej zapomogi dla Galicji, jakkolwiek będzie ona 
niższą od tej , jakiti żądała delegacja polska. 
Szczegóły tych pertrakcyj podaje dzisiejsza ko
respondencja nasza z Wiednia.

Przy tej sposobności aprostawać musimy wia
domość wczoraj n i tern miejsca podaną, że mi
nister D u n a j e w s k i  obecny był na posiadze- 
l u Koła polskiego dnia 11 b. m. Minister nie 
przybył na to posiedzenie, a tylko prezes Koła 
p. Jaw orski, zdawał sprawę z rokowań swych 
z ministrem skarbu.

szcza że osobne bawarskie znaczki są zarazem
kontrolą dcchodu.

W okręgach górniczych w Westfalii wre da 
le j ; zdaje się, że mimo wszelkich zabiegów w 
niedzielę wybuchnie powszechne bezrobocie.

Z zeznań oskarżonych w wielkim socjalisty
cznym procesie w Elberfeldzie okazuje się, że 
w Barmanie obok ustawą dozwolonych związków 
robotników była także tajna organizacja do roz
szerzania zakazanego dziennika szwajcarskiego 
Social- Demokrat, dg zbierania pieniędzy i wysy
łania ifch na cele socjalistyczne do Zurychu.

Z orazyi tego procesu ważnam jest orzeczenie 
trybunału rzószy niemieckiej, że § 110 kodeksu 
kurnegtA o publicznem namawianiu ao nieposłu
szeństwa n stawo tu i prawnym rozporządzeniom 
władzy,Vna co naznaczoną jest kara więzienia do 
dwóch la t lub grzywna 600 marek, ma być sto
sowany n do osób, które namawiają do zaprzesta
nia prajpy Niektóre dzienniki przyjmują z w;«l- 
kiam u znaniem takie tłomaczenie kodeksu, inne 
tw erdzią — i słusznie — że takie tłomaczenie 
i stoso pranie tego paragrafu jest zbyt naciągnięte, 
a w skutkach swych nie przyda się na nie i nie 
stłum> socjalizmu, jak go ustawa wyjątkowa 
przeery socjalistom stłumić nie zdołała.

W .an .e stronnictwa wolnomyślnego zaczynają 
się obijawiać oznaki niezadowolenia z kierunku, 
w jdlci|n przewudnicy prowadzą całe stronnictwo. 
Wyrazem t»go niezadowolenia była mowa posła 
Bu!le’g na wiecu w Oldenburgu, który wykaza
wszy n ereg błędów, wskazał na potrzebę poro
zumienia h ę z więcej zbliżonemi grupami stron
nictwu' naro Iowo liberalnego. Uchwały nie po 
wzięto) żadnej z powodów t iktycznych. Na wszel- 
ki w£ }*d»k jest to symptomat dość ważny, z 
którrgo może się wyłonić nowe stronnictwo, w 
ktui jfcgo skład wejdą oprócz niezadowolonych 
woljbomyślnych posłów, także posłowie narodowo- 
l i heyni ,  którzy również z przewodnictwa swego 
strofon* tws już kilka razy okazali uiezadowole- 
nie. \

Uatfoczenie parlamentu przez ferye świąteczne 
oczekiwani było na dziś i ma trwać do 8 stycz
nia. D .ąd nie załatwiono zuacznej częsei budże
tu i ug^awy przeciw socjalistom.

J Ks ąię Ludwik Napoleon
Druga sen księcia Hieronima k s i ą ż ę  L u 

d w i k  ( N a p o l e o n ,  który do niedawna był k»- 
pianino i w ijsku włoskiem, przeszedł, jak wia
domo, w\ służbę rosyjską i mianowany zoatał 
sztabs-kap«tanem w pułku dragonów, stojącym 
w Niższyn Nowogrodzie. Książę Napoleon udał 
się przed k lku dniami do Petersburga, steby się 
osobiście p o d s ta w ić  carowi. Według doniesie
nia dziennjkiW niemieckich, książę przysłał do 
swego ojca Aeposzę. w której wychwala niezmier
nie serdeez e przyjęcie, jakie go spotkało ze 
strony rodził y carskiej. Car Aleksander kilka
krotnie uschnął młodego księcia, nazwał go 
swym ukochanym kuzynem i mówił o przyjaźni, 
jaka łączy rddzinę carską z domem Bonapartów. 
Carowa wydśła n i cześć księcia i o ufny obiad, 
na którym tyy/a sama rodzina carska. Podczas 
wojskowej nifoczysiości Jerzego, na której obeenym 
był książę, żar dla okazania mu awej życzliwości 
był u , anaurze pułku dragońaki -go, do które
go wstypił książę Ludw u Nspolepn. Keiążę miał 
wkróter wyjjechsć z Bosyi gdyż miał dostać u r
lop aż do ^wjetnia 1890 roku. Przeciwnia Ora-  
idanin donosi, iż książę uda się w podróż nie 
zagranicę »ecz do Kaukazu.

Wiadomość o przyjęciu księcia Ludwiki Na
poleona w Rosyi pochodzi z dzienników berliń
skich. które z ironią odzywają aię o tej aerde 
czneśei pomiędzy carem s księciem francuskim.

Z  Niemwt..
Rząd izeazy niemieckiej przedłożył parlam en

towi t. zw. białą ka ęuę, zawierającą zbiór urzę
dowych dokumentów niemieckich o zakazie do
wozu obcokrajowej nierogacizny. Do tych doku
mentów dodane są zakazy rządów we Francji 
Anglii, Belgii i Holandyi nie dopuszczające przj 
wozu niemieckiej lub przez Niemcy przeprowa 
dzonej trzody. Te dokumenia wyjaśniają, dlacze 
go N.emcy były zmuszone zamknąć swoją grani 
cę dla obcej nierogacizny — a nawet cofnąć dla! 
górnego Śląsaa pozwolenie sprowadzania trzody 
s kontumacyjnego zakładu wSteinbruch na Wę 
grzech. Wspomniana księga biała zawiera nadto 
wiele wykazów statystycznych o obszarach, na
wiedzonych zarazą pyskową i racicową w Nicm 
ezech i w krajach sąsiednich, oraz opinię wła
dzy sanitarnej.

To ogłoszenie jest poniekąd odpowiedzią urzę

Z  Liabony.
Portugalska Izba konezów zwołana została d e- 

k r e t e m  / k r ó l e w s k i m  a* dzień 28 b. m. 
W dniu tyjm młody król K a r o l  złoży przysięgę 
na wierność konstytucji, poczem rozpocznie się 
uroczystość jego wstąpienia na trou. Buch re
publikański znaczn'e osłabł w Portugalii od czssn, 
jaL D o m  ' P e d r o  bawi w Lizbonie. Widocznie 
obecność zdetronizowanego monarchy, który jako 
człowiek niewątpliwie zasługuje na szacunek, o- 
słabia republikański zapał Portugalczyków.

Co do s*mpgo Dom Pedra, nie m yślhon po
dobno wedłfig oetatniej wersji wyrzekać »ię praw 
do korony brazylijskiej, a natomiast zrzeka się 
ofiarowanego’ mu dożywocia na rzecz zadłużonego 
skarbu brązy ijskiego.

Niektóre dzienniki podały tymczasem wiado
mość, jakoby zgromadzenie narodowe brazylijskie 
miało niebawem p0 ukonstytuowaniu aię m i a n o 
w a ć  Do m,  P e d r a  d o ż y w o t n i m  p r e z y -  
d e n t e m  b „ n o r o w y m  r e p u b l i k i  b r a z y 
l i j s k i e j .  JBądź co bądź nie prędko można bę
dzie sprawdzić tę sensacyjną wiadomość, gdyż 
według oęiatiiiej dapesay londyńskiej dobrze po
informowany korespondent Timeia pisze z Bio- 
Janąi -o, xe kwestya brazylijska co najmniej jesz- 
cfę przez jakie d z i e w i ę ć  m i e s i ę c y  pozosta
nia w z a w i e a z e n i u
/  Depesze paryskich daienników z Bio-Janairo 
tzaprzeczaią stanowczo pogłosce o nieporozumie
niach w łonis gabinetu brazylijskiego, mianowi

c ie  o rzekomej dymisyi ministra skarbu Buy Bar- 
V bosa. Buy Barbosa należy, jak od początku, do 

rżądu prowizorycznego i żyje w najlepszej zgodzie 
ze swymi kolegami.

wego gabinetu, który jest młodo - konserwatyw
nym czyli junimistycznym, że projekt® reforma
torskie dawnego gabinetu B o s e t t i - G a r p  
nie znajdą uzm nia i poparcia, jak ich nie miały 
za rządów Gstargiego, tymczasem teraz pokazuje 
się, że owe projekts, przyjęte za swoje przez 
teraźniejszy gabinet, doczekają się wreszcie wy
konania. Do tych projektów należy między inne- 
mi zapewnienie niezależności władzy sądowej, 
zaprowadzenie innej—administracji kraju i osie
dlenie wielkiej ilości chłopów bezrolnych na 
własnych dziedzicznych gruntach, które pod wa
runkami bardzo łagodnemi mają być wydzielone 
z dóbr skatbewych

Z  Rumunii.
W sepa.ie rumuńskim — jak już o tern wspo

minaliśmy, udsło się nowemu gabinetowi prze
prowadzić wybór kom isji adresowej- po swojej 
myśli. Dnia 10 b. m. prezes tejże komisji prze
dłożył projekt adresu do tronn, zgodny z dąże
niami gabinetu i popierający jego politykę. Pro

je k t teu wyraża zapewnienie, że senat przejęty
dową na głośne nalegania posłów parlamentu, głęboko potrzebą usunięeia agitacji i zatargów
którzy domagali się zniżenia ceł od zboża i m.ę 
s i  i łagodniejszego traktowania przepisów o za
razach bydlęcyeh, by zapobieda wzmagającej się 
drożyźme.

W parlamencie niemieckim 10 b. m. podczep 
narad nad budżetem poczt i telegrafów pojawi,/ 
się wniosek o wyznaczenie większej wagi m akiy. 
mslnej przesyłea pocztowych i o zniżeni op,f«t 
sa przewóz książek i dzienników. Wniosek ■ ij.  
padł. Przy te.1 sposobności odezwały się g-josy 
o zaprowadzenie jednakich znaczków pocztowych 
w całych Niemczech; atoli reprezentant jfaądu 
bawarskiego oświadczył, że Bswarya i (i W irtem 
bergia) me myśli zrzekać się swych praw/, zwła

polecznycii, zajmie aię gruntownym zbadaniem 
zapowiedzianych odnośnych projektów do ustaw 
i dołoży awych starań, aby syatem administracji 
poprawić i stworzyć podstawę do dalszego spo
kojnego rozwoju kraju. Dalej zapewnia projekt, 
że miłość i przywiązanie do króla i naatępey 
tronu są powszechne w kraju, wreszcie objawia 
zadowolenie z zapewnienia rządu o dobrych sto
sunkach z państwami zagranicznemi i liczy na
to, że u s i ł o w a n i a  u t r z y m a n i a  s p o k o j u
będą skuteczne i pozwolą rozwijać aię krajowi.

Dla ocenienia treści projektowanego adresu 
należy nadmienić, że początkowo zdawało się, iż 

f  enat przeważnie konserwatywny nie poprze no

Jubileusz Aureltgo Urbańskiego.
W przepełnionym publicznością teatrze odbyło się 

wczoraj przedstawienie, złożone wyłącznie z utwo
rów Aurelego Urbańskiego, który przed paru dniLtni 
we Lwowie uroczyśuie tjsięcił 25 rne licę literso- 
kiej swojej cblubaej iziałslnośoi. Licznemu gronu 
przyjaciół i wielbi. , li talentu jubilata, z pomocą 
krakowskioh jego kolegó w wzawodzie, powiodło się na
kłonił go do przybyo a do naezpgo miasta, które 
niezawodnie nie n^niej gorąo> jak i Lwów umie 
cenić istotną zasługę i “jinienną pracę na niwie 
niesbyt bogatej ■ w^Todzime talenta dramatycznej 
literatury.

W'dow<ako z^ładhło aię z wesołej krotochwili 
„Po wyztawie paryski»j". zceny z lalką i  komedy; 
„Podlotek", pięknego dramaoiku „Dramat jednej no- 
cy“, pows echnie zuanago z deklamacji na eztra- 
dach wiersza „Na morzn“, oraz po raz pierwszy 
wystawionego na naszej scenie dramatn pod tyt. 
„Ksenia*.

Dramat ten ma swoią bisteryę Pierwotny ty t.ł 
brzmiał „Siumi Mariea", a miejscem działania była 
Bnłgarya. Pomimo wydrukowania utworu w jednem 
z pism codziennych lwo\.skloh, prokuratorya nie do
zwoliła na wystawienie sztuki w teatrze, a autor 
muział uledz kenieczneści wywołaaej względami po
litycznej podó vezat natury i przemienić założenie. 
Bojowa pieśń bułg.raka. ludowy hymu „Szum Ma 
rica“ rozpoczyuająry i kończący poetyczny pnema 
cik ua temat zdrady ojczyzny me uzyskał apc haty 
oeninry we Lwuwie, tuk jak i większe prace Ur
bańskiego: dramaty „Pod kolumną Zygmunta" i 
„ WataŻKa*.

Ksenia to kobieta, Która opuściła w s.:ale męża i 
dzieoko. aby pójść w świat z kochankiem za popę
dem młudege, gorącego Merca. Uczyniła to z prze
świadczeniem . iż mąż jej zimny, starazy wiekiem, 
posępny usposobieniem złym jest. raczej obojętnym, 
patryotą, gdr tymczasem w kochanku widziała bo
haterka zbawcę dręczonej ojczyzny. Przekonana, iż 
kochanek ten ieat podłym zdrajcą, dla którego po
s t rada ła  cześć kobiety i własne dziecko, — zabija 
go wystrzałem, lecz 1 siebie pozbawia życia, pomi
mo iż mąż csaiący w niej jedno uczucie miłośoi dL 
ojczyzny, gotów jest przebaczyć jej winy. Głębokim 
w pomyile i ze znajomością ludzkich serc napisa
nym jest ten drobny, lecz piękny tak w treści, jak 
i formie dram acik

Artyści t ogóle w osłem przedstawianiu składali 
dowpdy ftietr*mf d a dzieł jubilata , a w nowym 
tym dramsoieTjję Żelazowscy, p.  Sobiee/aw i Wer 
uar sowite zbierali okla-ki.

Po „Dramacie jednej nocy * wśród niemilknącyth 
oklasków wprowadzono antora na soeuę. Artyści i 
artystki otuOajli g > kołem, a reżyaer p. L n b i o z 
przemówił mniej więcej jak naatępuje :

„Czcigodny fnbilaoiel W dawnych ssasasb mąt 
zasługi, tołuiera dzielny, wódz zwyoięzki, po prze
byciu z wrogiem krwawych zspaaów, biegł do pra
starej Piaatea atoliey i ta na Wawelu majestat kró
lewski darzył go uśoisdem, łaską, dobrze zasłużo
ną nagrodą. Dziś ale mamy rycerzy mieoza, ale wy- 
twor-yliśmy olbrzymią falangę bojowników dneha. 
W tym silnym zacępie, idącym niezłomnie w zwar
tym szeregu ku lepszej przyazłeści, Ty Czcigodny 
Jubilacie idziesz w pierwszym szeregu. Przez lat 
25 cudoem ąwem słowem , potęgą swego talentu, 
ożywiałeś serca, budziłeś dneha, uczyłeś czci dla 
tradycyi i ideału. Nie ma dziś bnław ani pieozęci, 
nie ma staroitw inti uuyoh w nafredę, — zrentą 
Ty byś ioh nia przyjął, bo cały Twój żywot był 
cichy, skromny, rozgłosu i nagród nie tądny. Cót 
my Ci w zamian dać możemy za świerćwjekową 
pracę? Dajemy Ci miłość gorącą sero naszych, li
stek wawrtynn i solenne przyrzeczenie, że ta mała 
nasza drużyna kocha osłem sercem to, co Ty uko
chałaś, śe ebee tyś jak Ty tyłeś, pracować jak Ty 
pracowałeś i wiecznie w sercaoh swoich ty wić 
Twoją uirwygaałą miłość dla aztnk i ideału. Niech 
więo nam tyje Cioigoduy Jubilat, Aureli Urban 
■ki!“

Po prtemówieuin tern wręczył p.  Lnbirz jubila
towi piękay laurowy wieniec od artyatów, drugi zaś 
podano z orkieatry.

Głośna br w a, wywaływania autora i oklaski 
ogółu pnbliosuośei, lakończyły serdeczną owaeyę

Po przedstawieniu liczne, bo z kilsudziesięciu 
osób iłotou> grono przyjaciół i wielbicieli talentu 
jubilata, udsfo się na wspólną biesiadę do hotelu 
Drezdeńskiego. Pomiędzy aajsf*n?v mi wiakit-m pp. 
BliiiUskim i Afiłacznwikim zai ad i Urbański. Pierw
szy toast z życzeniami doczekaclo drugich 25 lat 
zaszczytnej praay, wniS i p. M i ł a s z e w a k i ,  kta- 
ry niegdyś jako dyrektor sceny utarbkowikiej, przyj
mował d<> grania pierwociny taleutu CtbańaZisgo.

Po życzeniach , aby patryotyosfae utwory jubilata 
doczekały się wya*a»ioaia ua ścenia warszawskiej, 
dyrektor G l i k a o n  wniósł Losat, »by jubilat w 
oingu dalisej działalności ub1° iększą liczbą swoi b 
prac zasilał repertuar polskiąh s-tc

Toast jubilata był z ser. a płyuącem podziękowa
niem wszystkim i każdemu za szczere uczucia , ja
kich w Krakowie doznsja -. Zarówno obywatele , jak 
dziennikarstwo, oraz artyści, wisysey okazali mu 
życzliwość, a puDi«wa>ż te światkiem artystów zżył 
aię, zna go doskonało, lako - pomocników w pracy 
dla sceuy, a im głfewnie zawdzięczać musi owacyj 
ue przyjęoie,- pija .** ich zdrowie i pomyślność

Drugi toaat wniósł jubilat ua cześć obywateli 
Krakowa w ręce obecnych: członka Rady miejskiej 
p. Ar nółowioza • oraz brubiów Mieroszowakich.

Na iądanie p. Mitaszewskiego postanowiono wy
słać telegram do sędziwego ojca jubilata z zawiado
mieniem e owasyi, jaką synowi urządzono w Kra
kowie.

PrsemawiAli jesseze pp. Ż e l a z o w s k i  imieniem 
artystów, Li j ubi oz,  prof. M a ś l a k ,  R n s z k e w  
s k i , B ł  o i a i o k i , dr. K a s t o r i ,  prof. Ba b i  
r e a k i  i iajii. P. Żelazowski wniósł toast na eseśó

obecnego na uczcie gościa ze Lwowa p. Stanisława 
P e p ł o w s k i e g o ,  jako historyka sceny lwowskiej 
i znanego krytyka teatralnego.

Śpiewy chóralne artystów i improwizowane kra- 
kowiakowe toasty ubawiły zebranych, a biesiada 
pozostawiła prawdziwie przyjemne wspomnienie.

W s,i osób skromny, lecz szczery i niewymuszony 
liczne grono obywateli i teatr nasz przyłączył się 
do aktn uznania dla prac Urbańskiego, kn czemu 
impuls wyszedł ze Lwowa, — a owacją tą złoży 
liśmy dowód że nmiemy uczcić istotną zasługę.

A K.

K r o n i i i a
4(t**kC'U' 13 grudnia

Rada miejska ua odbytem wezoraj p> siedzeniu 
przyznała zapomogę w kwocie 600 złr. komitetowi 
bezpłatnej kuohni dla dzieci bez różnicy wyznania, 
uczęszczających do szkół ludowych na Kazim eizu. 
Zs spraw ważniejszych uchwalono uabjś od rządu 
budynek teatru ; przyjęto do wiadomości sprawo
zdanie zakładu gaiowago miejskiego sa rok ubiegły, 
uohwalono podwyższenie płac urzędnikom tegoż za
kładu. Sprawę budowy gmachu Muzeum teohniozuo 
przemysłowego i innego umieszczenia dla szkoły 
sztuk pięknyah przekazano os»bnej komisyi i zezwo
lono Tow. gimnastycznemu „Sokół" u zaciągnięcie 
potyczki hipotecznej. Szczegółowe sprawozdanie dla 
braku miejsca odkładamy do jutra.

P. Leopold Janikowski, iłynny podróżnik po 
Afryce, otrzymał cd rządu hiszpańskiego zawiado
mienie, że miuiataryuui apraw zewnętrznych, w u- 
znaniu jego pr&o naukowych w hiszpańskiej pro
wincji Coiisco, położonej tnż nad równikiem — i 
łagodzenin sporów i walk z plemionami ludcter- 
ezenii Alpangue, przyznało mu ordar Izabelli II

Zapowiedziany odczyt o podróżą h swych nad 
równiRiem wygłosi p. Janiiowski w Krakowie we 
środę 17 bm. w cali ratubsewej.

W Czytelni starozikonnej młodzieży handlo
wej w niedzielę 15 bm odbędzie aę uroczysty 
wieczorek ku uczozeniu pamięci Adatha Mickirwi.-za 
Program nader urozmaicony. Dochód utyty zostanie 
na onwjększeuie zbiorów bibli teki Stowarzyszenia

Minister sprawiedliwości przeniósł uotaryinzy : 
Adolfa Yajhingera ze Starego Sącza do Tarnowa, 
dra Ludwika Midowitza z Brzostka do Rzeszowa i 
Gustawa Hiusingera ze Siemienia do Tarnolrzpga

Z uniwersytetu. P. Leisor Stbsweii , roiem z 
Przemyśla w Galicy i , otrzymał diiś ua tutejszym 
uniwersytecie siopień doktora praw.

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie
się w sobotę 14 b m ed godziny 12— 1 publiczny 
odczyt dyrektora Mut nm narodowego, profesc ra 
•zkiły sztuk pięknych. Władysława Łnszczkiewicza: 
„O harmonii barw za szczególnem uwzględnieniem 
stroju i robót kobiecych".

Biblioteka po J. I. Kraszewskim, jak donosi 
Kur. Warsa pomimo czynionych starań, aby w 
całości przejść mogła, <zy to w rę^e jakiej oseby 
prywatnej lub instytueyi publicznej, nie znalazła do
tąd nabywcy. Natomiast, jak zawiadamia egzekutor 
testamentu, syn Kraszewskiego, Franciszek, zgłasza 
• ę wiele osób z ofertą częściowego kupna. W celu 
więe ułatwienia nabycia księgozbioru, egzekutor te
stamentu decyduje się ua aprzedst częśoiową, dzia
łami, objętemi katalogiem Po bliższe objaśnienia ee 
do warunków sprzedaży sgłasaaś aię należy pod 
adresem p. Frauoiszka KrasseWakiego, przez Staro- 
kunstantynów, w gnbtruii wołyńskiej wieś Pieńki 
Biblioteka sama znajduje się dotąd w Krakowie i 
■trzeżoną j'at przez przyjaciela i. p. Kraszewskiego 
p. Adama Miłassowakiege.

Z teatru. „Swi- toa partya", ozteroaktowa korne- 
dya Augiera, która jutro będzie przedstawioną B a 
lety do nadzwyczaj zajmujących utworów tego zua- 
komitego antora, zaś staranna obsada wrćży aztuce 
powodzenie.

Pani Adolfina Z i m a j er, ulubienica krakowskiej 
publiczności, przybywa do Krakowa i występować 
będzie gościnnie na naizej sosnie wraz z utalento
waną swoją córką panną Heleną.

Zmarli. Janina z Kądeielskioh Łapińska, żona 
właśeicieła hotelu Europejskiego, zmarła w Krako
wie w 42 roku życia

W Kielcach zmarł w 3 l roku życia Mieozysław 
B i e r z y ń i k i .  Zmarły już podczas studiów uniwersy
teckich pracował nu polu dziennikar.kiem , na któ 
rem z a w ó d  rozpoczął w redakcyach Ekonomisty i 
Wędrowca. W Kuryerae Warsaawskim pracował 
stale w latach 1881 i 1882. Pod paendouymem 
„Czernedy" pisywał orwele na tle spraw sądowych, 
z których jedną odznaczył konkuri Tyęodnika ilu
strowanego.

Oryginalna oszczędność. Otrzymujemy następu
jące piimo:

„Na ulicy Karmelickiej pewien gospodarz domu 
ze względów rzekomo ekonomie* łych nie uważał za 
potrzebne kazać potrzucać śniegu z dachu kamie
nicy frontowej jako też i oficyn. Przy obecnej od
wilży śnieg zbity w twardą maię zauwa eię i la
winami spada na ziemię i na balkony; a że do 
ty.hczat nie było przypadku jakiego, to tylko chyba 
Opatrznośoi przypisać należy. Dziwne zaiste wyra
chowanie oo dla kilkunastu oentó™ naraża lokato
rów i ieh ałngi na wypadek, le c z  dziwniejsza j« 
szcze obojętność policyi i magistratu, którym ozu 
wanie nad poiządkiem i bezpieczeństwem publicznem 
jeet powierz, ne. Takiego lekceważenia sobie przepi
sów nawet w Berdyczowie, lub w Archangieleku 
już się nie znajdzie".

Spółka udziałowa dla poparcia krajowego
przemysłu naftowego zawiązaną została onegdaj we 
Lwowie. Na zebraniu, odbytem pod przewodnictwem 
hr. Skatbka Henryka, po przyjęciu statutów, sub- 
ikrybowano 30 udziałów po 300 złr. Do komisyi 
wyk. uawczej, o ająeej się zająć krokami wstępnemi, 
zostali wybrani: hr. Skarbek, dyr. Terenkoczy, E 
Łoziński, Łukaszewicz i dr. B. Dulęba. Bliższe wia
domości w ważnej tej sprawie dla krajowego prze
mysłu, lamieśoimy jutro

Z Warszawy. Onegdaj odbyła się wielka wizyta 
w nowej, przed trzema uiiaeiąoumi otwartej „Siwai 
ni", w domn umyślnie dla niej przy ulicy Starej 
zbudowaaym. W gronie odwiedzających, do 100 
osób liczącem, był arcybiskup ks. Popiel, oraz głó
wna opiekunka „Szwalni*, p. Józefowiciowa, z gro
nem opiekunek. „Szwalnia" m eśoi obecnie 360 
dzieweząt, a z czasem pomieści ich 600. Dz. wrzę 
ta, opróoz szycia, haftów, a ewentualnie kroju su
kien i innych kobiecych robót wykwintnych, uozą 
się wszelkich zajęć i pesłng domowych , gotowania, 
prania, prasowania i t. p. Zajęte eą od gods 9 rano 
da 5 po południu; obiad d.-stają w zakładzie. Na

uką i zajęciami kierują cztery Siostry Miłosierdzi* 
i ośm płatnych pomocnic. Przy „Szwalni" jest taki* 
ogród, w którym Jatem ogrodnic będzie uczył dzic*" 
częta hodowli jarzyu i roślin doniczkowych.

Z Rzymu donoszą : Dr. Artur Wołyński, dyrektfff 
Muzeum Kopernika w Rzymie, drukuje obecnie P* 
włosku wyciągi z akt akademii padewskiej, 
spis dziesięciu tysięcy imion i nazwisk Polaków 
którzy się kształcili w tej akademii od roku 15^ 
do 1743 Dr. Wołyń»ki działo swoje przypisał i)f' 
Edwardowi Soderin’emu i małżonce jego, Wars**” 
wiance, Emilii Maryannie z Frankensteinów, 
upominek ślubu młodego stadła, który eię odbył * 
Wiedniu dn. 8 września rb

Składkowy lekarz. Redakcji gazety Kaspij d«* 
starczouo kopię z bardzo ciekawej umowy, zaw»f' 
t*j pomiędzy 125 tyfpskiemi ormiańnkiemi rodziu*j 
mi a lekarzem Ter Organiancem. Treść umowy brzi*1 
w teu sposób, iż kółko oimian sgod*’ło dla siebi* 
P- T. na lekarza domowego za opłatą 125 rs. P* 
miesiąc Tym sposobem każda rodzina płaci tylk* 
rs. 1 kop. 25 miesięcznie, bowiem tylko 100 
dzin płaoi, a 25 korzystają z porady lekarskiej daf' 
mo Zgodnie z warunkami umowy p. Ter-Organi*®0 
obowiązany jest oo miesiąo wizytować w-zyetkis 12® 
rodzin dla udzielenia :m odpowiednich rad i wsk» 
sówek, również o ile mu czas ua to pozwoli, ub®‘ 
wiązuje się ua wezwanie kółka wygłaszać odczyt? 
popularne z dziedziny higieuy i medycyny. Opróo* 
tego stowarzyszenie zawarło umowę ł, właściciel*10 
apteki, który zobowiązał aię dostarczać lećarstw* 
dla 100 rodzin opłacających składkę po cenach 9 
20 % ‘aniej, zaś dla 25 rodzin niepłacących skład' 
ki, darmo, do wysokości rs. 200 rocznie.

Z« S t o w a r z y s z e ń .
=« Posiedzenie Wydziału Towarzystwa „Sdidaf" 

nośó" odbędzie się 16 bm. w poniedziałek o g°' 
dżinie 7 wieczorem w sali Rady miejsuiej Por*Y 
dek dzienny: Dalsza dyskusya oo do zasad głś' 
wnyoh Wybory do komisyi i sekeyi. Oznaczeni* 
stałego miejsca i czasu dla ich obrad.

S l la n w w a n la .  Rada .kolną krajowa zamianował* 
Maryj Rakowską, kierującą pumzycielkę szkoły pospolita 
żeńskiej im. Czackiego, stałą kierującą nauczycielką szkół? 
pospolitej żeńskiej im. Piramowicza we Lwowie; JadwiŚt 
Makuszówuę tymczasową kierowniczkę szkoły pospolici 
żeńskiej im. Czaokiego, stałą nauczyoielką kierującą tejł* 
szkoły; przsniosła na wiasi ą prośbę stałe na* zyeielb 
szkoły pospolitej żeńskiej im. św. Marcina we Lwowi*1 
Maryę Grabowską, Komedę Byliniankę, Maryą Pyszto*' 
skę i Adolfinę Wolterównę w tym samym charakterze ó* 
szkoły pospolitej żeńskiej Im. Piramowicza we Lwowi*’ 
Klutyldę Zegadłowiezównę stałą nauczycielkę szkoły p*' 
spolitej żeńskiej im. św. Marcina, w tym samym eL tr» 
kterze do szkoły pospolitej im. św. Antoniego we Lw* 
w ie; Enfrozynę Wassilkównę stałą nauosycielkę szkół? 
pospolitej żeńskiej im. św. Antoniego, w tym eamyeh eh*' 
rakterze do szkoły pospolitej żeńskiej im. Piramowio** 
,  e Lwowie, a Antoninę Fritzównę stałą naaozyoielkę szh®' 
ły pospaJitej żeńskiej im. Elżbiety, w tym samym char*' 
kterze lo szkoły pospolitej żańskiej im. św. Antoniego-

Dalej zamianowała Rada sskolaa krajowa tymczasem* 
ni Be sycieiki młodsze lwowskich szkół ludowych żeńskich1 
Zofię Mrozowioką, Maryannę Boraezkównę, Maryę Piotro*' 
ską, Wandę Szatkowską i Leopoldynę Wan«jarowską, »** 
{enii nauczycielkami szkoły pospolitej żeńskiej im.’ •*- 
Mareina we Lwowie; tymczasowe nauczycielki młodsi*' 
Augustę Gorownę i Krystynę Paklerską, sm< imi nauoz?' 
eielkami szkoły pospolitej żeńskiej im. Elżbiety we LwJ' 
wie, w końcu Maryę Szczurowską, stałą nauczycieli 
szkoły pospolitej żeńskiej im. Czaekiego we Lwowie

Repertctr teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  14 grudnia: Po raz pierwszy „Świe* 
taa partya" (£7n beau muriaye), kemedya w 6 
akiach Emila Augiara.

W n i e d z i e l ę  15 grudnia: Pierwszy gościno? 
występ pani Adolfiny Z majer, artyatki teatrów wał' 
•zawskioh : „Pani majstrowa z Klep»rza“, komedy* 
w 4 aktaoh ze śpiewami, i tańcami, zlokalizowali* 
przez A. Błotnickiego.

W p o n i e d z i a ł e k  16 grudnia: Pierwszy go' 
śoinuy występ panny Heleny Zimajer: Po raz dzi*' 
aiłfy „Myszka" (L a  Souri ), komedya w 3 aktach 
Paillerona.

We w t o r e k  17 grudnia: Drugi gościuny w?' 
atęp pani Adolfiny Zimi jer, artystki teatrów wal' 
•zawskioh: „Żołnierz królowej Madigaskatu", k** 
medya w 3 aktaoh St. Dobrzańskiego.
-f—  . —mijiiy in!iłuim.iniiiii. iiT*

Proces wadowicki*
W a d o w ic e ,  11 grudnia.

Popołudniowe posiedzenie stało się widowniś 
silnej scysji pomiędzy obroną, przewodniczący# 
i prokuratorem.

Odnośnie do twierdzenia oskarżenia, ie  ws*?' 
»cy funkeyonaryusze polityczni byli ua żołd*10 
agenoyi, tudzież odnośnie do zeznania świadk* 
Sehabenbeka, wymieniającego pp. Nowackiego ^  
naczelnika stacji w Oświęcimiu i Gzerneka & 
e. k. komisarza rządowego, wykonującego funkcyl 
burmistrza w Oświęcimiu, w związku z ezynai# 
karygodnemi agencyi Klansnerowskiej, wno*1 
adw. dr. D a n i e l  o wezwanie do rozprawy pp 
Fódricha b. starosty w Białej, Srokowskiego **' 
rządcy urzędu cłowego w Oświęcimiu, Nowacki* 
go i Gzerneka, celem stwierdzenia, że żaJ®/* 
z nich nie był na żołdzie agencyi, że o ile fijł 
•tykali z agencją żadnej nieprawidłowości »10 
dostrzegli, oraz że każdy z nich w najlepszej d*i*' 
łał wierze.

W odpowiedzi na motywa wniosku obrodź 
prokurator zaprzecza, jakoby oskarżenie zarzuca?0 
wymienionym osobom pozostawanie na żołd ■ 
agencyi i ’> rzeeiwia 3ię dopuszczeniu wezwanj0" 
przez dra Dcniela świadków ze względu że ok0' 
łiczności, o których mają zeznawać, są dla sp**' 
wy obojętne.

Vv nzupełnieniu swego przemówienia podflO** 
dr. Daniel z naciskiem, że jeżeli w ten sposd” 
jak dotąd traktowaną będzie obrona, której w&i0' 
ski zgodnie i oświadczeniem prokuratora by**jj 
odrzucane stale jako beszasadne, to obrona * 
niniejszym procesie jest zupełnie zbyteczną.

Przewodniczący załatwienie wniosku odkł*® 
na później.

Po tern niespodziewanem intermeaso nastąp1* 
niebawem drugie, którego inicjatorem był °^r' 
dr. Ł  a z a r s k i.

Nawiązując do zeznań świadka Michała K*??  ̂
który twierdzi, że widział z podwórza stojąc ok0. 
ło s ta jn i, jak w kancelaryi agencyi hambursk1 > 
jakiegoś wychodźcę bito po twarzy, stawia oO • 
dr. Łazarski wniosek o prsedsięwzięcie w 1 * 1 * J 
l o k a l n e j  na miejscu w Oświęcimiu, w ho w 1*
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Zatorskim, a oględziny naoczne całego terenu u- 
bikacyj oświęcimskich wykażą dowodnie, ie  ze
znania świadka Kały są nieprawdziwe, gdyż z 
podwórza bezwarunkowo świadek nie mógł wi
dzieć tego, co się działo w kancelaryi.

Prokurator z właściwym sobie spokojem i zi
mną krwią sprzeciwia się wnioskowi, zaręczając, 
żj n i podstawie własrego spostrzeżenia twierdzić 
może, że z podwórza hotelu widać do kancelaryi 
agencji...

Dr. Ł a z a r s k i  ze swej strony obstaje przy 
■wam twierdzeniu, nadmieniając, że również 
i pan prokurator potwierdzić może, że nie jest 
to moiliwem, a jeżeli świadek zeznaje, że widział 
dokładnie co się tam działo, to zeznaje n i e p r a  
wd ę .

Przewodniczący L i p k a  w tonie stanowczym 
przerywa mówcy uwagą, że nie może dozwolić, 
aby świadkowi nieprawdę zarzucano.

Ob r .  dr .  Ł a z a r s k i  (głosem podniesionym.):
Z e s t r  o n y  o s k a r  ł y  c i e l a p u b l i c z n e 

go,  p a n a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  i ś w i a d 
k ó w  p a d a j ą  n i e u s t a n n i e z a r z u t y  ktam - 
s t w i  p r z e e i w  o s k a r ż o n y m ,  jeżeli więe 
świadek, jak<ś widooznie nieprawdę zeznaje a 
obrona jest w stanie to udowodnić, nie wolno 
jej tego nawet podnieść, to wynika z tego, że 
w ogóle jest tu obrona zbyteczną 1

Przewodniczący wstaje nagle i wzywa trybu
nał do udania się do Izby obrad.

Po dłuższej naradzie ogłosił prtewodnicrąey 
uchwałę trybunału udzielającą obrońey p. Lazar- 
sLuJuu naganę za niewłaściwy sposób wyraża
nia się do trybunału i zadawanie kłamstw świad
kowi.

Obrońca dr. Łazarski przyjmuje nchwałę tę z 
uszanowaniem i prosi o udzielenie mu jej na 
piśmie.

W zakończeniu dziaiejszej rozprawy, która 
przeciągnęła się do godziny 6 wieczór, przesłu
chano jeszeze świadków Gottlieha Sehmelza, Ka 
rola Parzera, Osiasza Meiaelsa, Janika i Ernesta 
Wernera.

Zeznania ich kręciły się ciągle jak w zaezaro- 
wauem kole około kwestyj procederu na dworcu 
kolejowym w Oświęcimiu, mianowicie, bitek na
ganiaczy, współudziału i zaehowania się wspól
ników ageneyi wobec tego, eo się działo, współ
udziału Iwanickiego w czynnościach ageneyi i 
wielu innych znanych i wyczeipująco omówio
nych i stwierdzonych okoliczności.

Z powołanych ns dzień dzisiejszy świadków 
badanie ośmiu pozoatałyoh odroczono do jutra.

Trybunał, przysięgli obrońcy i sprawozdawcy 
upadali dziś ze zuużeuia.

IP r z e  w. Takich rzeczy się nie notuje w pro— "menoie. zaUoa przyznawanie nagród w pewnej ata-
tokóle I , łej kolei, w myśl ezego obeouie nagrodzonem być

O b r o ń c a  dr Daniel motywuje swe żąda-‘miało najlepsze dzieło oryginalne naukowe, helio
nie. ftryetyczne lub ekonomiczne. W tym celu mianowani

P r z e  w. Rozumowań paus obrońcy nie widzę >przez teatatora pp. Józef Plebański, redaktor Bi-
potrzeby wciągać do protokołu! ■ bliotehi Warseawtkiej i Stanisław Lesznowski,

Dr. Ł a z a r s k i .  Okropne i oburzające są p o - ' redaktor Gaeety W arstawśkiej, przybrawszy do
dojrzenia, jakiś świadek zeznaniem swem na sąd 
rzuca, dziwię się ie  p. przewodniczący....

P r o k .  Pozwolę sobie uczynić uwagę, ie  pan 
obrońca nie jest powołany do podejmowania obro
ny sądu w danym wypadku. Gdybym potrzebę 
takiej interweucyi zauważył, uczyniłbym to ja  z 
urzędu mego.

P  r z e w. Ja tu obrazy sądu w zeznaniach 
świadka nie widzę.

Dr. Ł a z a r s k i .  Kie zwykłem przyjmować 
nauk co do tego, kiedy i w jakiej sprawie mam

kompletn sądu konknrsowsgo pruf. Jósefs Prsybo- 
rowskisgo i p J. A. Swięokisgo, nsnsli za najle
piej odpowiadającą waruukoit konkursu pracę prof. 
Piotra Chmielowskiego p. t. „Jozef Ignacy Krazzew- 
ski, Zarys bibliografiozno-literaoki “, za Którą tsż 
autorowi rieozoną nagrodę przysnęli. Nagroda ta 
wynosi 180 ruDli.

*% Ns wystawę sjtdnoezonago Tow. przyjaoiół 
sstnk pięknych nsdossty - Blsrkowskiej K. „Z jsi
marku”, „Pastuszek”, Bisrkswikisj L. „Przed su-
mą”, „W Jasi ani'*. Wawrzsnieoki*ge „Wiosna iy-

głos zabierać, kiedy mówię to widocznie, czuję oia“, Grsry H. „Westfalska dziewczyna” , „Tańcu 
się powołanym, zwłaszcza w tym wypadku, gdzie, jjąoe dzieci” akw., „Zabłąkana dzisoi” akw., „Pró- 
szczarze żałuję, nikt nie czuł się powołanym do ' ba  koncertowa” akw., „Wsohód słońca” akw.. 
wzięcia instytucyi państwowej w obronę 1 Wieczór” akw., Jasińskiego „Wilcza aczy”, Ha-

Swiadek Jakób W a m t ,  autor petycji, która kowakiego „Dr. Zyblikiewiez” medali** w bronzit. 
miała być wyałaną do Wiednia, opowiada, że ’ Nakładem J. K. Gadomskiego w Krakowi* 
gdy wisśó się rozeszła, iż on wyseła petycję, wyszły w układzie Albertson* na fortepian pod o-

Wadowicc, l i  grudnia.
Przesłuchanie świadków oświęcimskich, eiągną- 

cn się już trzeci dzień z rzędu, odsłania coraz 
więcej zakulisowa sprawy i działania ageneyi o- 
święcimskiej.

Niepodobna wyszczególniać zeznań długiego za
stępu świadków, zeznających poszczególne iakta. 
Wszystkie one splatają się w jedną wielką wią
zankę , która ciężki stanowi dowód winy prze
eiw spółee oświęcimskiej.

Z dzisiejszych zaałnżyły na uwagę zeznania 
Józefa Stańczyka, właściciela realności w Oświę
cim iu, Wincentego Gawrońskiego, rękodzielnika, 
Jakóba Wanata, k.ncełiety, wreazcie zarządcy u- 
rzędu pocztowego w Oświęeimiu, p. Koazykiewi- 
cza-

8 w. S t a ń c z y k  wyjaśnia znaną aprawę wy- 
Błauia petycji do Bady państwa o ukrócenie i 
położenia tamy nadużyciom, jakie popełniała o- 
święciinska spółka maruderów emigracyjnego 
przemysłu. Grono obywateli eświęcimskich posta
nowiło wysłać tę petycyę, którą układał niejaki 
Wanat, na ręce posła Śchónerera w W iedniu.— 
Petycję tę podpisywano w rest&uracyi Radwań
skiego, u wysłać ją miał Wanat. Ostatecznie je
dnak Wanat cofać się począł i podpisujący zau
ważyli , że stara się przeszkodzić jej wysłaniu.— 
Skońezyło sią na tem, że petycya zamiast do Ba
dy państwa, do Schónerera, odeszła prawdopodo
bnie do Schdneia restauratora w Suchej, gdzie 
utonęła-

O Wanaoie słyszał świadek, że go „Ameryka 
posmarował*.«

Wincenty G a w r o ń s k i  zaznaje również-szcze 
gćły, dotyczące wzmiankowanej petycyi. Opowia
da o oburzeniu, jakie powszechnie panowało w 
Oświęcimiu z powodu »ospodarki agencji Herza, 
że podejrzy*, ano, że w ageneyi obdzierają ze 
skóry wychodźców i wyprawiają do Ameryki mło
dych ludzi, należących do wojaka. P. Gawroński, 
jako rękodzieln ik , szanujący swój stan a bywalec, 
proponował z petycją tą wysłać czterech oświęcim
skich „poważnych obywateli”, ale Wanat odra 
dzał, mówiąc, że nie można ludsi narażać na 
koszta, lepiej posłać pocztą.

Opowiada dalej, że raz, gdy był w szynku u 
M rhla, przyleciał jakiś mały chłopak i krzy
knął P° żydowsku do gospodyni: „Kimmt schuell 
zwelf Czuje aan gekimeu gefahrai.”

„Żymt-i podnieśli taki gw ałt, ż* ja i mój towa 
rzysz sądziliśmy, że się pali i wybiegliśmyua dwór, 
a wtedy Mehl zawrócił nas gwałtownie i upomi
nał ostro, abyśmy się nie mięsz&li do meswoich 
rzeczy.

BOj ten Mehl, co on tam z wychodźcami wy 
raoiaó m usiał!”

S w. Teofil Gżycki obciąża silnie Iwanickiego. 
Twierdzi f *e widział niejednokrotnie, jak Iwa
nicki liczył ludzi, „z palcem przy uatach” (w y
czytał prawdopodobnie to wyrażenie z aktu o- 
skarżeuia) i raz opowiada, jak Iwanicki przez 
pomyłkę policzył jakiegoś kolejowego wyrobnika, 
& ten krzyknął: „Panie Iwanicki, nie rachuj 
urnie pan, ho ja nie wychodźca”.

Opowiada także świadek, że widział owe bar
łogi dla wychodźców w hotelu H erza, że leżeli

przyszedł doń Herz i oświadczył mu, ie  on nie 
ma nic przeciw temu, gdyż u niego nie dzieją 
się żadne zdzierstwa, ani nadużycia, niebawem 
jednak otrzymał świadek z rąk Landerera dwu
krotnie kwotę 50 złr.

Świadek zaprzecza stanowczo, jakoby petycya 
zamiast do Schónerera dostała się do rąk Schóne- 
ra, gdyż sam nadawał ją na pocztę.

Petycyę odczytano.
Zeznanie świadka K o s z y k i e w i c z a ,  za

rządcy urzędu pocztowego w Oświęcimiu z nie- 
tajonam oburzeniem i wstrętem, składa świade
ctwo o stosunkach na dworcu kolejowym w 
Oświęcimiu. Świadek obowiązkami służbowemi 
zajęty, nie witle miał czasu zwracać uwagi ua 
to, co się do okota niego działo, mimo to nieraz 
zwracał uwagę Srokowskiemu i Iwanickiemu na' 
oburzające gwałty, jakich się na kolei dopuszcza
no, oraz na to, ie  tylu ludzi do służby wojsko
wej obowiązanych codziennie bez przeszkody 
kraj opuszcza. 8rokowski tłomauzył świadkom, 
ż* na to nie ma rady, bo w Austryi jest „Frei- 
tugiękeit*. Oo do Iwanickiego zeznaje świadek, 
:ie powszechnie mówiono, iż pozostaje on na 
usługach agencji, zresztą zbyt widocznsrn było 
całe jego zachowanie się i stanowisko, jaki* 
urząd cłowy wobec agencji zajął, aby można co 
innego przypuszczać. Świadek opowiada wiele 
ciekaw/eh szczegółów, któremi ubarwia swe ze
znania, mianowicie opowiada, jak raz nadszedł 
z Dworów telegram następujący: „Mit Zug Nr... 
kommen 28 Austoanderer uud ein tchmuggler 
Jude. Anhalten" Depesza adresowaną była do 
żandarmeryi, gdy jednak zbyt krótkim był czas 
pozostający do doręczenia, świadek ze względu 
na ważność depeszy oddał ją naczelnikowi 8 ro - | 
kowakiemu.

ienia tej drażliwej odpowiedzi. Min. D u n a 
j e w s k i  przedłożył gotowy projekt, który je
dnakie w tak stanowczym i dosadnym tonie był 
zredagowany, ie  ministrowie G a u t s c h  i Ba-  
q u e h e m  oświadczyli, iż w razie przyjęcia tego 
projektu przez radę ministrów, m u s i e  1 i by  s i ę  
p o d a ć  do  d y m i s j i .  Na interwencję hr. 
S c h o e n b o r n a  cofnął Dunajewski przedłożo
ny przez siebie projekt odpowiedzi, poczem 
hr. S c h o e n b o r n  podjął się wypracować no
wy projekt.

Zdaje się, że przesilenie, na jakie się z togo 
powodu zanosiło, zostało uchylone.

Wiedeń, 18 grudnia. N. fr. Pr., omawiając 
wczorajszą m o w ę  P l e  n e r a ,  pisze między in- 
nemi, ie  wraz z tą mową ukazuje się ua widno
kręgu prawdopodobieństwo parlamentarnej absty- 
nencyi Niemców.

Wiedeń, 13 grudnia. (Z Bady państwa). Na 
począczku dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej, 
prz obradaeh nad prowizoryum budżetowem, za
brał głos hr T a f f  e.

Prezydent ministrów mówił cięto, zbijając 
przeważnie zarzuty Pleuera. Oświadczył, ou, że
rząd stoi zawsze na tem samem stanowisku i 

góluym tytułem „Perły i -wiaty” następując* u- ubolewał, że w tej Izbie obywatel jg itr ja c k i 
twory: Leśny kwiat (polka-mazurka), Różow* poi- w ten sposób wyrażał się o A u s t r y i , n a d t o  
ka, Iza eaardasz, Piosnka węgierek*. Teg.> samego z naciskiem zaznaczył, że r z ą d  i d z i e  r ę k a  
nakładaj zbiór zatytułowany 'fsLzygier, albnn* za- w r ę k ę  z d z i s i e j s z ą  w i ę k s z o ś c i ą . , 
wiera: D’Az*glio „Nina”, Lueoini „Jam ci tak Po replice P le  n e r a ,  zabrał głos pojśS Z a
wierzył”, Gabryel „W noc księżycową”; Daun-Ko-,cz e k przedstawiając, w odpowiedzi na zarzuty 
recki „Teoaia”, Ossipow „Smutnoż tn smutno”, Ga ! Plenera, stosunki w Czechach za ezaaów i nie-

Rubryha „Nadesłane” ule pochodzi od Rodak- 
oyi, która ta i żadnei odpowiedzialności za ulą 
nib przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek
ittego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwośoi, zupełnie 
wyleozą się używająo prawdziwych Seidlickich 
pruiikÓW Molld. Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tucblauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i Landlach na prowinoyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molia z marką o- 
Cnronną i podpisom. Główne składy w Galicji 
znajduj? się n firm podanych w częśoi inseratowej 
dzisiejszego numeru m  ostatniej stronnicy. (1134)

NADESŁANE.

bryel „Pieśniarz wioskowy”

Dział ekonomiczny.
Nowy urząd pocztowy. Z dn. 1 stycznia 1890

wejdzit w życie urząd pooztowy w Kobierzyni* (po
wiat polit. Wieliczka), który trudnió się będzie 
przyjmowaniem i wydawaniem poczty listowej i 
wartośoiowej, a z«ratem pełnić bęizie fnnkcye poczto
wej kasy oazMflnośoi. Raec.ony nrząd pocztowy u- 
trzymywać będzie związek * nrsędem poo<.te«ym w 
Podgór/.u za pomocą jednorazowej dziennU poczty 
pieszej

Do okręgu doręczeń urzędu poeztowegs w Kobie 
zynie naieieó będzie miejaoowośó Kobierzyn i gmi

na Skotniki.

I t p o a t r z e i e n i n  » e * M r o lo ( r i C 8 a
("podług Obserwatorynm k r a k o w s k ■

F aków, dnia 13 grndaia.

'lśnienie powietrza 
(zred. dć (,i>)
Temperatura 

, v s topniach Cekiueza
Skutek był ten, że na peronie zjawił się 8ro-i g ierunek , moo wmt^ć 

kowski, Iwanicki i nadstrażmk KostecKi, a wy-j  0 ^  clMS 10 bUr2a)
chodicom zupełnie swobodnie pozwolono udzć j --- -------- .... ......  —-
aię do Herza. Zeznaje także świadek, że częstof Wilgotność względna
telegrafowano lo wychodźców z Hamburga o zwrot i odsetkach)___
paszportów. Paszporty te prawdopodobnie sprza-1 Stan nieba 
dawano wychodźcom, którzy żadnych legitymacji 
nie mieli.

Świadek zwracał uwagę Herza, którego powsze
chnie lubiano i szanowano w Oświęcimiu, za to, 
że był dobroczynny i przyjacielski w obejściu z 
lndźmi, za to, że uie usuwał się nigdy od popie
rania celów humanitarnych bez różnicy wyzna
nia, jak tego liczne aą przykłady, na niewłaści

0 - v  >g.; 10 zup. pochm.

wczoraj 
g. 10 w

‘ "dzie 
g. 6 rano

dziś
Ó°Fj

749.0745 9»uib 747.5 mm

— 0*4 — 0»,2 -1-1',8

WNW 1 WSW 1 WSW 1

»«•/• 80*/,

10 10 10

| miecko-centralistycznagu rządu.
Po przemówieniu B u a a a uchwaliła Izba >pro- 

wiaoryum budżetowe, \
Godzina 1 minut 50, posiedzec^e trwa da

lej.
Wiedeń, 13 grudnia. Wedle deni 

ter Folkeblatt pewną jest rzeczą, 
znowu wzięła ua siebie pewue 
kweatyi szkolnej i zgodziła si g 
dzieci wychowywane być mają w sz 
z wyznaniem, do któiego należą.

„Liberalno centralistyczny gab:net Taaftego,— 
pisze Grater Fólkśbl. — jest wrogiem wszel
kich, zarówno katolickich, jak autonomicznych, 
dążności. Jakiż może być skutek togo rażącego 
przeciwieństwa większości z jadraj, * panów 
Taaffego i G a u t s c h a  z drugiej im ony? Na
stępstwa konstytucyjne aż nadto aą t sne i pe
wne : m i n i s t e r s t w o  a l b o  mu s  p o c z y 
n i ć  u s t ę p s t w a ,  a l b o  p o d a ć  s i ę  d o  d y 
m i s j i

Wiedeń, 18 grudnia. Hr. F a l l e n h a y n  i 
H e r b s t  zachorowali ua influenzę.

Wiedeń, 13 grudnia. Kardynał G a n g l b a u e r  
jest umierający.

Wieaeń, 13 grudnia. Wczoraj odbył się po 
grzeb znanego pisarza dramatycznego Ludwika 
A u z a n g r u b e r a .  Manifestacja żałobna wyglą
dała imponująco. Nad grobam przemawiali mię
dzy innymi : Edgar $ p i e’g e  i w . lieniu stowa
rzyszenia C o n c o r d i a  pisarz G t a n g h o l e r  i 
dyrektor teatru B u k o r i c s .

Zagrzeb, 13 grudnia. Opozycyu antjsemick* 
sdobyła większość w tutejszej radzie gminnej.

Saarbriicken, 18 grudni*. W al utek. zgroma
dzenia 3000 górników w P u a t t i ^ g e ą ,  wybu-

Trwale działający i tani średek praeoiw *a- 
twardieniu, odbijaaia, bólem żołądkowym , braku 
apatytu, hypoohondryi, bi*ku humora i niechęci do 
praoy, są prawdziwa p i g u ł k i  s s w a j o a r s k i a  
p a p r a w i o n e  A. B r a n d t a .

Pierwsze powagi świata lekarskiego stwierdzają, 
że środki uiyt* do poprawionyoh pigułek szwajcar
skich A. Brandta są najlepsze i najodpowiedniejsze. 
Zamiast działać ostro i gwałtuwuie, a tam samem 
drażniąc — są one tylko pobndsająosmi do osynnośoi 
trawienia tołądek i kiszki, i dlatego tylko tych pi
gułek można dłngi osia używać. Trzeba jednak 
nważaó, by nie kupić bezwartoioiowyoh falsyfika
tów. *068

N A D E S Ł A N E .

c h ł o tu częściowa bezrobocia.
U w a g i :  Barometr poazedł dal.) w górę przy Londyn, 18 grudnie Robotnicy \przed*iębior-
a • i i .  . . .  . ił.wn. (jft7f>wecrn rnTnniira i n a i rn l i i  !U aaarlnnitnlekkich zsohodnioh wiatrach i norm-ln.j tamperatu-1 KłZowe8° rozpoczęli bezrobocie^ 5 irządzono 

  'wielkie środki oatrożności.rae. Niebo pozoetanie przeważnie taohmurzone, tem
peratura niższa.

wość tego zajęcia, kióre powszechnie nazywano j  Telegramy „Nowej Reformy^
„handlem ludźmi”, zwraeał następnie uwagę 
wielu innych znajomych osób, aby Herza na t o : 
uważnym zrobiły, gdy w tem zapadła kata
strofa. : rze do tutejszej Bady powiatowej g o r l i c k i e j

Miarą tego jak obszerną i rozległą prowadziła z grupy miast i miasteczek na 43 uprawnionych 
agencja korespondencję, nieeh będzie okelicz- j wyborców, głosowało 43. Wybrani zostali: ks. 
noćć. przytoczona przez*świadka, że za same dorę- kanonik Ż a b i e  k i ,  Wojcieeh B i e c h m ń s k i ,  
czenia pocztowe należytośó woźnego wynosiła 40 dr. Karol N e u m a n ,  dr. Józef B a d o m y a k i  
fi. miesięczni*, którą to kwotę świadek dla ró- « Gorlic, ks. kanonik Z i e m i a ń s k i ,  dr. J a -  
wnego podziału, rozdzielał pomiędzy obu l i s t o - ^ u s z k i e w i e z  z Biecza —  wszyscy jednogło- 
nossów. i śnie.

W dalszym ciąga dzisiejszego posiedzenie; Wiedeń, 13 grudnia. Depntacya Koła polskiego
przesłuchano jeszcze świadków Stan. Jezierskie- wraz z prezydentem miasta Lwowa, p. M o c h n a -  
go, naczelnika stacji kolei północnej w Oświęci- c k i m,  udała się do ministra wojny B a u e r a ,  
miu, Jana Piszczka, Jakóba Sehmelza iZndar- który przyrzekł, i l  budowa szkoły kadeekiej we 
ma, Juszezakiewicza, Jana Szpaka, Jan* Pas- Lwowie rozpoezętą będzie u a  p e w n e  z wiosną 
slera, Wojcieeh* Fortunę i Jakóba Domżata. przyszłego roku. Minister zrzeka się zbytkowne- 

Śiriadkowie ci opowiadali swe spostrzeżenia go budynku i mieszkań dla oficerów, a żąda je- 
dotyczące poazczególnyeh wypadków, bójek, na- dynie mieszkania dla komendanta azkoły. 
ganiania i zachowania się Iwanickiego i naganie- Taż sama deputacya powróciła właśnie teraz 
eza Kosteckiego. , z audyencyi u ministra oświaty p. G a u t s c h a ,

^ ' w sprawie szkoły przemysłowej. Minister przy-
rzekł, że życzenia gminy lwowskiej w możliwy

I Londyn, 13 grudnia. Influenza gratuje w 
j mieśeie. \

Petersburg, 13 grudnia. Notę. W ronia  uskar
ża się, że władze serbsk.e robią tru ttości rosyj
skim handlarzom. Now. Wremia wi r* * rząd ro
syjski, aby zawarł traktat handlowy Serbią 

Bukareszt, 18 grudnia. Rumunia rozpoczyna 
Gorlice, 13 grudnia. Przy wczorajszym wybo- i walkę ekonomiczną ze Szwajoaryą. Rząd rum uń-

Ochrona przeciw influenzie.
Prof. Hieronim Pagliano pisze na str. 71 swe

go dziełka „Florencki Lekarz domowy z 1843 r. ” 
J G p id e m ie s u e  c h o r o b y 7 

Oholera. Nikt nie może lepiej, jak my o choro
bie tej mówić, ponieważ sami takowej w roku 
1836 ulegliśmy. Rozwija aię ona nagle, z naj- 
uiebezpieezniejszemi objawami. Przy użyciu zwy
kłych leków, musielibyśmy paść jej ofiarą, gdyż 
środki te nikomu pomódz nie mogą. Dowodem 
tego jest liczna śmiertelność podczas grasującej 
epidemii, napełniającej całe masy ludzi obawą i 
strachem. Wczystkiego tego można uniknąć, j e 
żeli się zdrowo rzeez rozważy. Używa się leków 
bezskutecznych, a odrzuca najdzielniejsze. My 
jednak nie słuchaliśmy czczych mów lekarzy, lecz 
używaliśmy czyszczącego krew proszku, które
gośmy wtenczas jeszcze nie sprzedawali — a po 
1 dniach byliśmy zdrowi jak przedtem. Oczysz
czenie krwi nastąpuo w ciągu 34 godsm. W 
pierwszym dniu użyliśmy 2 pudełka, na dragi 
dzień trzecie. Jak tylko soki czyste były, wróeilo 
i edruwie.

Przy sposobności tej przekonaliśmy się, że pro
szek ten nietylko jeet środkiem pomocniczym 
przeciw cholerze, leez także środkiem ochronnym 
i zapobiegawczym przeciw wszelkim epidemi
cznym chorobom, —  uwalnia bowiem organizm 
z tyeh składników, które ehorobę wywołują. — 
Jozeli tylko w sobie zdrowe soki mamy, nieule- 
gająee zepsuciu, to żadna zaraza nie może nas 
aię czepić.

J e d y n y  s k ł a d  d i s  G a l i c j i  w apteee 
J ó z e f a  T r a u e z / ń s k i e g o  w K r a k o w i e .  
Oena za pudełko 1 złr. 80 ct. (3981 2-2)

ski wydał rozporządzenie , na mocjL którego to
wary które dotychezaa bez cła sprowadzano z
Szwajcaryi do Bnmunii, mają być nadal oclone.

liaiom ofci e s t m .  literackie i artystyczne. ,p w»L"w*¥l®dni-Wiedeń, 13 grudnia. Widocznie ulegając na-
  leganiem P l e n e r a  i B i e g e r a ,  którzy na

Rozstrzygnięcie konkursu w Warszawie. One- wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej, jeden 
gdij odbyło się poaiedzania egsekutorów tastamentu w więcej, dragi w mniej stanowczy sposób do- 
ś. p. Kuryerowa, dla zad*oydowania o n*grodsie magali aię od rządu odpowiedzi na znaną i iei 
konkursowej z procentu od logowanego kapitała pelicyę P lenera w sprawie koronacji czeskiej, 
8000 rubli. Wola zapisodawoy, wyrażona w teata- zebrała się wczoraj rada gabinetowa, celem uło-

I C a m a  t e l e g r a f i o *  r s .
3SST m. i r t « I e S a l «

dnia 13 grudnia 1SS9

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . .
5®/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcje banku austro-węgierBlricłfo 
Akcye kredytowe
Londyn ....................................
Srebro .........................................
80-to frankówta za sztukę . 
Duktty austryackie . . .

i 1 Ke* w
j ! -.n

h: złr.

i 86 85
86 25

\107 85
\ioo 80
id?o _
« \7 _
117X1.50

» las r*6 58
m. 57 70

NADESŁANE.

Nieoeeoionym klejneteią aą Sdrew* i piękna zę
by, które powla *n każdy nader troskliwie pielf- 
gnewać.

Wybór środków jednak jest trnany — i my ja
szcz* ras polesamy sławną w oałym świeoie, naj
dawniej ananą, najlepszą, prawdziwą Wodę tn a te -  
rynową dra J. G. P o p p a , nadwornego dentysty 
w Wiednia, atrzymnjs ona i konserwuje najlepiej 
aęby, uanwa najiaetarsalaae oierpienia tyohże.

Zarówno nlnbionym i doa<onał/m środkiem do 
oozya>esenia zębów jest proszek i pasta dra P o p -  

jjjpa. Swiadeatwa powag lekarakioh i najwyższych 
Irodaiu aryatokratyułuyoh atwiardiają suakomitośó 
* tjoh Sródków, a radzimy gorąoo każda mu spróbe- 
~wae tyeh tak znakomity*h i dobrych wyrębów.

Odpowiedzialny Redaktor:
M ich ał K o n o p i ń s k i .  

Wydawca; Dr.  L esław  B oroń sk i.

Do nnmern dzieiejazego dołączamy Cennik 
1 przedmiotów dekoracyjnych na drzewko i podar
ków na gwiasdkę firmy W. Krzysztofów icza w 
Krakowie.

K ra k ó w , d n ii .  13 /13 .
(Be* bieżąoego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . .  z , i00 mar. 
80-to frankówka złota 
6°/0 Pożyczka krajowa B»lic' rfr. 100 
*V /o  Poiy°zlta krajowa galic. zajzłr. lf,0 
5°/0 Obhgaoye indemn. gal. za rfr. ioo k. m. 
4 V / .  Listy zastaw. Banku kraj. zu 100 
5•/„ Obligi komnnalne ,  „ . I  JEmja.
4*/, Listy zastawne Tow. kred. ziem.
*•/.
ó1/*0̂  n
5°/. .

11 Ern.

5°/.
tam ludzie ściśnięci jak bydło lub świnie poko- 5°/o
4_____  a ♦ IrtA ..   *__ i _____  1 . •tem na słomie, którą raz na miesiąc odmienia
no. Iwanicki wedle zeznań świadka, miał ogrom 
hy wpływ i władzę; gdy tylko zażądał lob kar
teczkę napisał, zaraz aresztowano tego, kogo on 
Wskazał i bez protokółu wsadzano do krymi- 
|a łn .

D r. D a n i e l  Czem pan udowodnisz, że Iwa
nicki miał taki wpłyW j i e tak było w istocie?

Ś w i a d e k  tłomaczy się niejasno.
Dr. D » n | e L Proszę o zanotowanie w proto

kóle, ża świadek twierdzenia swego nie umie ja- 
*ho wytłomaczyć.

„ Banku hip. z prom. 10°/e 
, zwr. za 40 lat

”,  Król. Pol. za rubli 100 
Ukwidae. „ .  „ 10°

Lwów, dnia 11/13.
|(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 300 
5*/, Listy aast. Banku hipot. gal za złr. 100 
41/,0/, Listy zaat. Banku kraj. za złr. 100 
5*/, Listy zaat. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4 V /0 „ „ ,  „ „ za złr. luO
4°/. „ ,  okr. 56 złr. 100
--> ■/„ Obligaeye indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
■41/,0/, Obligaeye ppżyezki krąj. za złr. 100

płacą żądają

135 35 136 35
57 35 58 35

9 30 9 40
104 35 106 —
96 35 97 50

103 50 105 35
97 35 98 35

100 35 101 50
96 — 97 35
93 50 94 50
98 50 99 50

100 — 101 35
103 35 104 35
100 35 101 35
93 35 94 75
86 35 87 50

284 50 288 50
100 40 101 40
97 60 98 60

100 35! 101 35
98 75 99 75
93 70 93 70

103 80 104 80
100 50 101 50
96 50 97 5(i|

W a r sz a w a , d n ia  13/13,
(Bez bieżącego kuponu.)

5*1. Listy zastawne z r. 1&69 za rubli 100 
4*1. Listy likwidacyjne z ł rubli 100
5°/, Listy zast. Warszawy I Em.
5°/.
5°/.
5°/.

II Em. , 
II) Sm 
IF .E m .:

100
100
100
100

W l e d e ó ,  d n ia  13/13. 
Obl i gi  d ł u g u  p a ń e t w a

(bez bieżąoi go kuponu.)
5°/, Renta austr. papier. . .
5°/0 „ „ i ilrna . .
4®/, „ „ złota . . .
*>% „ » papier, now*
4 t. Losy z r. 1854 na 250 złr.
5*/.
5*/.

z r. 1860 n* 500 złr. 
z r. 1860 na 100 iłr. 
z r. 1864 bez •/, car, 
z r. 1864 bez ®\ pół

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100
■ za 100
■ za 100

za 100 
za 100

Obllgaoye keroay węgierskiej
4®/, Renta z ł o t a ................... za złr. 100
5®/, Renta papierowa . . .  za ałr. 100
5®/, Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . .  100 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ . 100
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „ . 1 0 0

Giaańakiedneiss-E4•/, Losy Ci»ań»kie(Th*iss-Reg.) 100

płacą żądąją

85 80
86 30 

107 851 
100 65 
133 50 
139 —

za 100 144 —
173 —

99 95 
97 70 

l l a  — 
138 50 
138 bu 
13?

95 7b 
88 35 
98 50 
95 — 
94 30 
93 90

86 -  

86 50 
108 05 
100 85 
133 90 
139 50 
144 75 
173 75

173 35 174 —

100 151 
97 90 

l l a  50 
139 — 
139 — 
127 35

Obllguoys ladanalzaeyjae.
5*1. Obi. ind. Galieyi . . .  a* 100 m.k.
5*1. Obi. ind. Buków. . . .  aa 100 m.k,
5*1. Obi. ind. Siadm. . . .  za 100 m.k.
4•/, Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr

100 50 
108 — 
103 90 
100 60 
100 40 
93 60
98 75 
97 50

100 35i
101 35
99 80

Listy zastnwu*.
4‘/i%  Boden-Credit allgem. dat. za złr. 100 
3*1. Boden-Credit allg. óst. z pr. za złr. 100 
5*1. Banku bip. gal. z 10®/, pr. aa złr. luO 
5*1. Bankn bip. gal. 40-letnie za złr. 100 
5*1. Gal. Tow. kred. ziem. atare za złr. 100 
4®/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 ałr. 100 
4 l/a*/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 J r .  100 
4 V / .  Bank kr-juwy gaiioyjski za złr. 100 
5*1. Bank kraj. obi. komnnalne za złr. 100 
4 Banku auatro-węgierak. z* złr. 100 
4“/, Banku austro-Węgierskiego za *łr. 100 
4®/, Banku bip. węg. z premią za złr. 100 111 —

L * a y.
Budapeat. loay Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe auatr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y ..............................na 40 złr. m. k.
4®/, Tow. żegl. Dun. n* 100 złr. w. a.
Krakowakie ua 30 złr. w. a.
Ofner (miasta Budy) ■ na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża auatr. na 10 złr. w
Czerw. Krzyża węgierskie ua 5 złr. w. a.
Rndolfa . . . . . .  na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . . na 30 złr w a.

płacą

104 —
104 50 
104 60 
88 —

żądąją

105 —
105 50 
105 10 
88 35

101 _  
108 50 
104 15 
101 _  
101 5o| 
94 _  
99 — 
98 35

101 75 
100 30 
111 50

8 10 
185 35 
59 — 

137 -  
35 75 
61 — 
19 30 
13 — 
30 75 
33

8 50 
186 30 
60 — 

138 —
36 35 
63 — 
19 6U 
13 50 
31 75
37 -

'  16-87 
117-35 

7-35 
1 7-94 
,1340

Akoya bukew *.
.  og lobank ......................... na 300 złr.
Bankrerein Wiener na 100 złr.
Kredyt, dla handlu i przem. na i 00 złr. 317 75
Kreditbank węg. allgem. na 300 złr. 336 75 336 35
G*1L. Bank hipoteczny 
Laenderbauk 
Auatro-węgierzki 
Cnionbank . .

na 300 złr. 384 —
n» 300 złr. 
u* 600 złr, 
na :00 ur.

319 10 319 50
930 -  
241 -

Akeya kelajow*.
Żegluga na Dunaju . 
Ferdynanda Półnoeu 
Karola Ludwiaa . . 
Koazy oko-Bug umińskie 
Lwowako-Czerniow. . 

37 fr. Staatseissubabn . .
1 frjltombardy (Sddbahn)

na 500 złr. 
na 1050 zlr. 

na 310 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 Ir. 
ua 300 złr.

W n I n t y.
Dukaty pełne ważne . . . .  aa aztokę
20-to F ranków ki........................z* sztukę
20-‘o M arków ki........................ za sztukę
Pół-Impeiyały ros. pełne ważne i> aztucę
Funty sz te e lin g i....................... za sztukę
Banknoty włoskie , . . . za sztuki
Ruble pap ierow e........................za 10 aztul

IMfoiią

146 70 
117 60

147 — 
118 — 
iii 35

389 —

933 — 
341 35

376 -  
3565— 
184 35 
157 -

138 —

5 61 
« -■ 

U  58 
9 75 

11 75 
46 15 

136

378 — 
3570— 
184 75 
157 50

331 35 333 — 
331 50 331 —

138 50

j  63 
9 37 

11 60 
9 80 

11 80 
46 37 

136 50

AUdUST BACZTf^fil
D o m  B a u R o  w o  -  B l o  r o J L s o  w y ,  S a n t o r  w y  o U a n y  

W -K iafcaw *^- K y a e h  3“ w a y  K r. 4 3  Ł in to  4 - 8 .

Kapuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inga 
walory, eskontuje i realiząje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we w zystkich zuaczaiejszych miaataeh 

w Austryi i zagranicą); przyjmuje zlecenia giełdowe, wykony wując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warnnkami 
M m m k m w  a i e c w a i a  .  p r o i r i a c r l  n a lm ó ir ia  a i e
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Nr. 288. N 0 W A H B F 0  K M A. KraJtow, 14 Grudnia 1889

J  . A S E Ł K  A .
Pj fi" iąt kn do nstawi.nia na Beże Naro-
^  dzanle (k i.ra z łatwośjią n -r -wrót słożyó 
A  i na długie lata przethewać można).
Pj Cena 2 złr. 20 ot. 2980 1 3
k K I B A C Z K 4  jfc Ł i K O

kdięgcnniM * a. B ia iy . i

!Na święta!
5
«S

Ł

6

i
5

Do L. 11.056/Ir. K. L.

o g ł o s z e n i e .
C. k. uprzyw cole] galicyjska Karola Ludwika i koleje lokalne 

Jaroslaw-Sokai i Dembica-Roiwadów.
K a r t y  a b o n a m e n t o w e  n a  r o k  1 8 9 0 .

Ceny rocznych kart abonamentowych, wykazane na rok 1888 
w IX dodatku do osobowych taryf lokalnych c. k. uprzyw. kolei ga
licyjskiej Karola Ludwika z dnia 1 sierpnia l 76 roku, pozostają te 
same i pod temi samami warunkami także dla kart abonamentowych 
na rok i -90.

Wiedeń, dnia Z grudnia ; 1889 roku.
2983 1 G e n e r a ln a  D y  r e l a y a .

r
■ i
i c T f ł i r 1- i

&
J!i

Ob wieszczenie.
M  P S81 Sftj rekcya Oszczędności W

mii ta Krakowa podaje do powszechnej M 
świadomości, iź w mvśl uchwały Wvdzia*i Wî i-Ś

8
W y b ó r  n a j w i ę k s z y .  

Ceny konkurencyjne.

świadomości, iź w myśl uch waty Wydziafu Wiel-h 
jSkięgp z dnia 21 kwietnia 1S$4 roku, biura| 
łjMąsy Oszczędności z wyjątkiem rj 
AOdddalu zastawniczego będą jak

-u  mm A r hlS w latach poprzednich, tak i w; tym roku w dniach i8
W .  K r z y S Z t O  O W IG Z f a & f# ,  £ 0  « 3 1  g  r u t  u l  a b .  r .  zam>!!

—  -......... ffltó- > dla l"lbliczności, a to celem uzyskania k
8 spok > czasu na zamknięcie ksiąg i przepro-j 
ŵad uleźytej oraz gruntownej kontroli. jj

^  P i i centa od wkładek, przypadające za ubiegłe s
Mpółrocze, wypłacane będą począwszy id dniafl 

16 do li* grudnia 1889 r. włącznie.
Ijjj Kraków, dnia 13 grudnia 1889 r. ^y Ds^ekcya Kasy Oszczędności^!
.Wj łOO"ł f u m i a s t a  K r a k o w a .  j*

m

Kraków, flynek, A-B, 37. a»62 2
Specjalne cenniki gratis i franco.

Handel wywozowy
D Z I C Z Y Z N Y'*v1 '■' c 1 ' '  r» , ipod irm .

Ł. K,MIRIX K
w Krakowie

zakupuj - L ż d ą  ilość łow nej zw ierzyny tak w 
k.*ju  /Ak,oni v % raicstwie folskicm  
płacąc gotówką po cenach jak aortorr*- 
s « j  «•» , Bprzedjjc zaa w częściach, jaj-, atei w 
całości po c e n a c h  f » r g »  j  ł*h  *» ś w e ,  29S7 1 

realności za Wisłą. '
V  piwnicach f o t e l a  £ j r o p e j s k i c g o  

posiada powyższy h: ndefztuczuy ząpas najszla
chetniejszych

jabłek krajowy eh
jakd to : Sztetyny czerwone, "białe i zielone. Re- 
n< ty 1 MłSkanckia które sprzedaje vd  1 d o  
O c e a i a . t r  » a  f a n t .  w nowym domu w uf 
Wgo Łapińskiego.

Rozsyła aa z»mowibuia pocztą luo koieją nie 
licząc epatowania. ' ' 2 9 lf  4 j

Adres handlu tak na listy jakoteż telegramy:
Knoreclt, K r a k ó w .

l ^ E A G A - Z Y I S T

J O Z E F A  iJ iVDNI€KIf i }«0
w  K r a k o w i e ,  R y n ^ k  g ł ó w n y ,  h o te l  D r e z d e ń s k i ,

p o l e c a
■ a . . | 4 ł t . .  ł t s s l r i l T i m A W a  wełniane para 70 oentów do 3 złr. 50 ot., atosownie da 
W F I I  I < t r t 5 B A w u ' .M . t y A J A J L  MdHMn.%W  wy gatunku wełny; skórzane flanelą, pluszem lub futerkiem 

podszyte para 2 złr., 2 złr. 30 et., 2 złr. 80 t-t., 3 złr. i 3 złr. 50 ot.

I ońoKoehy i skarpetki wełniane* 
kiduizelki z rękawami z wełny kamgam. 
Szlafroki męskie Aymalaja*
(łryglnuluą Jaegeró^ską bieliznę damską i męską (ceny podług cennika).

Kalosze rosyjskie i teostolkskie* 2 9 7 5 2 1 4

O jB P I T Y  _
n a j n o w s z y c l ł i  l i r  a  w a t e K .  * ł |

W i n a
'‘ ' o k ą j k h  9 - H e g y a I a j i » k i 0

•zyste pod g w aranc ją ,  jak najtaniej I

X X .  H X j E ! l £ s r A
Hurtownika win w Koszycach

(Kaschae Ungarn). 1938 89 ® 
C e n n i k i  o p ł a t n i c .

KAMY na OBCASY
w rozmaitem wykonaniu i w największym doborze. 

L i a i t w y  n a  r a m y
z ł o c o n e ,  r z e t b i o n e ,  d ę l t o w e ,  c z a r n e ,  a u t i c j u c  i  p o ł i t u r o w a n e .

Ramki na fotografle w aksamit, skórę, bronz i rzeźbione, Hżnego kształtu i rodzaju.
Wielki skład rzeźb galanteryjnych krajowych i zagranicznych

polecają

KUTRZEBA & MURCZYŃSKI
w  K r a k o w i e .

Oprawy obrazów olejnych, sztychów i fotografii wykonywamy bardz> dokła
dnie w szkło najlepsze, szybko i najtąniej. 1424 17 c

r ^ - Z  powodu świąt Bożego Narodzenia
odejdzie

IrefF^rtlw poniedziałek dnia 23 grudnia o godz. 3 m. 5 popołudniu
p o c i ą g  s p a c e r o w y

blisko o połowę zniionemi cenami jazdy 
as K r a ł t o w a  d o  W i e d  u l a .

Ceny tanu i z pow retem :
II. klasa 15 złr. 20 ct. III. klasa 10 złr.

W ah n ość  b i le tu  1 4  d n i .
Przyjazd do Wiednia dnia 24 grudnia b. m. o godzinie 6 minut 6 rano

JL Schroekl's Wwe, I. Wiener Reisebureau, Wien.2982 1

1. R I P P E R A
Ządoj Pan tylko

Gessler'a pw dziw eiiJ
$  W

| poleca Szu .

i Piwo o to

o w l e ,  t i l .  s w .  J a n a ,  5 , j
Uiliyznośei zatyszb na s l d ^ i j e ;  utrzymywane piw» w butel- 

kacl. i beczkach, ą mianowicie:

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
* A / ł L i p i ń s k i e g o

u l i e u  J a g i e l l o ń s k a  (dawniej T ea tra lna) , 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych.

K a r a w n a y  z w y k l e  i  o s z k l o n e .
Są na składzie w wielkim wyborze tłUlriny iiifltmflWS, d§bOWe i Z MięKKiegO drzewa.

Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. 1269 30 52 
Adres telegramu: L i p iń s k i ,  r o g a tk a  Z w ie r z y n ie c k a  w  K r a k o w ie .

Ł i k ł o r o  Z i o ł o w e g o .
Do nt.byvjia we wśzystki :h lep

szych hdńdUch, restauracyach, ku- 
wiarmach i cukierniach Krakowa.- 

Jodyny wyrób u *913 5
Siegfried  G essler

• l a g e r n d m r f  (Szląsk austr.).

Koẑ yYkę Yl ln
w gąsnekach ir-tio pnk tycznie 
oplata a j  eh, 4. Ułrv czyli 3 bute
lek zawierających, do każdej sta

cji pocztowej wysyła
wraz z opłatą pocztową

SKŁAD WINA
JA K A  BAUMANA

2629 U 5o w  B o c h n i  
tyskiego Nr. I. złr. !-50

■ , Nr. II. . n 2-75
• Nr Ul Tt 3 -
» samorodnego.................. n 3-35
w „ sslaehet. Nr. I. n 3-85
» , Nr. II. n 4-60

5 —» maślaeza I. putowego w
» matjaesa II. p ltowago n <?•-
■ mailaesa ,u. putpwego 

1 ajik’ go Ausbrueh V. put. n 7-50
B n 12-r
» Erlauera czerwonego . . n 2-75
■ Erlauera czerwon starszego st 325
• wina biskup, korzeń, wzmao. ■ 6 .-
■ Mailb :g auszryae. biarogo n 2 85
n Gumpordskirch. ausir. b. 1872 » 3-60
■ Youslera Ansstich czerwony » o.65
» >. biały . n 3.65

Powy)szt gatunki piw» 
trzymuję na ifikładzio w 

beczka'-n 1/1. 1/i h e k -

jfolitra, również i w butel 
| kach '/z i Vi Morowych.

Dla w:ękiszej wyg- dy

. -  ------------   I

i

[♦.

molli Proszki Seidiickle
Tylko jłrawtiziwe,

P rz y  odbiorzę p rzynajm nie j 
10 butelek  p iw a  P ilzu eń sh ieg o  
i puaau .a iu  n a  ' każdej hutel.ee 
1 cen ta , przy  iunyeb  g a tu n k ach  
n a  10 b u te lk ach  d o daje  s ię  je - I 
d e n a s tą  darm o.

jeżeli na etykiecie każdego pu 
dętka wydruku, any jest orze.

i firm a,A . Itl o l l a .  
Trwały i pewny skutek tych 
proszkgn w tiajuporczywszyob 
Bierpleniaoh, łołądka i tr >v iów 
brzusanycli kurczach żołądka, 
zafie^nueniu, zgadze i ohroni- 
cziiem zaparciu stolca, w oier 
pieniacb wąucu) zastojach, rwie 
i hemorotu;i«h , w najrozmait
szych chorobach kobiecyoh, za
pewnił od wie. u lat tym pio 

szkom jusze: ne wzi,jie.

S/.anownej Publiczności ziprowadziłem n u  _ 
isaki z saniUnięcieni herm ctyrzuem  porcelanow enil k o » -B  
kam i, na zaAtaw których zostaw-a s ę  kaucji 10 ct., na zwykłą but lkę'

[ kotkowaną 5 ot., którą przy zwrocie butelek zwracam.
Zamówienia z prowiuoyi wysyłam natychmiast w skrzyniach po 25 

i 50 flasz k, ]ub  w beczkach oryginalny h, a dostawę do domói. lub kolei 
uskuteczn am, bezpłatnie.

Polecając się przy nadchodzących świętach łaskawym względom Szan.
Publiczności^ ręczę za dobroć gatunków i w ystale piwa, oraz

z poważaniem
J .  R i p p e r .

^  -4̂ . A

S j  rzetelną u j/igę

Fałszywe wyroby będą sądawnit icl]an— '̂ *Si 
Cena raplti zetoe nnege o rJKii alnego pudełka 1 złr. w. a.

IWódka francuska I sól M«!!a
•Jako w e te r a n ie  do .katocznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
słonków i sparabzowań, bólu głow, usców i zębów; jako k o m p r e s y  we wszjlkioh ska1 iczeniaoh 

rauaoh, zapaleniach i wrz idach. W ^ s r n ^ t - r z n ie  z wodą zmieszam, w nagłej słaoości, w jjic  
tach, kolkach i rozwolnił ni u — Flaszka dokładnym opisem 90 oentów.

TyJLKp- p r a w d z iw a ,  i i ’i każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  
i z n a k  c l i r o n n y  M u l la .

[2979 2 ft

Świeży transport 2964 2 5

H Ę B B A T Y
nadezedl do m agmy nu

H .  K r e t  b o  J a  m e r
w Krakowie, Rynek, 10.

IWina Oedenburskie
(■w w ® -1 e i S k l e )

w butelkach i bectfioL: sa do nabycia u An
ta. kiega BtchultA. ulica Krapnieza,

L lO, r Krakowie.
Cenniki na żądanie. 2779 10 12

CERATY
wszelkiego rodzaju.

O e n y  f a b r y c z n e .

V .  K r z y s z t o f o w i c z
Kraków, U nia A-B, 37.2644 13 o

Z 4r«ira.; al Zwl^skowej w Frakęwió

Premiowane na wystawach pcwszeohnyob:
w  L o n d y n ie  186’J, w  P s r y ł o  1867, w  W  ,a  [878, w  r  s ry - i 1878

Fortepiany na raty
d la  W ie d n ia  i p r o w in c y i,

kouc« irtowc, salonowe, król kie, oraz pianina z fabryll głośnej \ świacie flrmj 
ekspor r-ej Bettrr. Cramer, wilb. m»ytr a Wiedniu, od 380 złr., 400, *50, 500, 550, 6i>‘o ,b 
650 złr' Fortepiany z innyo i fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 *łr. do riO:’ ih

S k ł a d  f o r t r p i a n ó w  i w y p o ż y c z a ln ia :  A .  T h ie r fe ld e r ,
Wien, YJI, Burggasse 71.

LEJ TRAN iH/Y KROHDi & Oo.
w  B e r g e n  ( w  N o r w e i ę l i ) .

N ajr-kuteezniejszr i na jodp o w ied n ie jszy  śro d ek  w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p ł u c ,  
przeciw  , w y s y p k  o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r i i c z o i ń w ,  tudzież  i.li

p o p raw ien ia  ogólnego o dżyw ien ia  w ą tły ch  dzieci. 59 5 0  62
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leoznłozego użytku. 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z t r .  w .  a .

79 5 0  0
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Główny sliłari wysyfek u A MOLL, c. k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauber
•Uprasza Oą P. a . Publiczność wyraźnie żądać preparatów Ali)Ub A i li ylłćo 

te przyjmować, które opatrzone są rnoją m arką ochronną i podpisem. 
S k ła d y  u trz y m u ją  w K R A K O W IE  a p te k a rze : W . *{edyk, J .  S ied le ck i. P. S o b ie ra js k i J .  S to c k m a r, 

K . W iszn iew sk i, h a n d le  St. F e in tu ch . , J a w  irn ick i; w i) ,  * LY E. K e ler , ap t.; w B R O D A C  .  U . K u la k , 
.7  L an d esb arg , a-it.; w G lJ R a H U M O R a  IŁ. B o te za tł a p t.; w JA R O S Ł A W IU  J .  W is ło c k i, ap t., i J .  
B ohm  ipt.; w  K O Ł O M Y I E. S ter.zel, ap t.; we L W O ' ŻIE J .  B eise r, ap t.. S. I tu ck e r, ap t.; w  N O W Y M  
bĄ C ZU  W . F il ij ek, ap t i K  “te rk ie w ie z  w d o w a ; w N O W Y M  T A ltG U  C. L a u r ;  w P R Z E M Y Ś L U  F . 
N a ł k ,  ap t.; -  u.Z E S Z O V r Ii A. K arp iń sk i a p t ,  C. S c h a itte r  i Sp., W . S c h a itte r  i Sp.; a  S O K A L U  
K v, z ań sk i, ap t.; w  S T A N IS Ł A W O W IE  A nt- Sti 
w  T A R N O P O L U  F . Jam ro ffie , . z, apt.; 
rz y c k i, S t. P a w ło w sk i, a p t., T . Scharff.

it- S trze m eck i, ap t.; w S T R Y JU  W . K o m o ro w sk i, a p t.;  
T A R N O W IE  W . M ilioner i Sp., P r . L eszczy ń sk i , t ł .  W ie-

Nadlekarza sztabów. Dra Mullerawstrzykiwania i pipłki
doświadczony i najlepszy srouck przeciw 
wszelkim \;ypływjm i katarom), rzerząozoe 
(Gonorhoe) r szybkim i wybornym skut.iem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do użycia 
bez obawy złych następstw. Skutek czę
sto już w Kilku dniach. — Cena 
Nr. 1. przy świeżo powstał,-m cierpieniu 1 
złr. 60 e t . , cena Nr. II. przy przestarzałych, 
chronicznych eierpieni.ich 2 złr. 50 cen i, 

pocztą 2-ó cent. więcej za opakowanie. 
Jedyny główny skład i mir jscą wyrobu : 

St. Ueorgó-Aputhekd, Wien, 
V., W im m ergasse , J f r .  3 3 ,
dokąd wszystkie pisemue zamówienia nad

syłać należy.
Skład w Krckowic w ap.ee. E. 

StocKmara. 2 232 16 18

Magazyn F. Bruno Hahn
( W .  £ .  1 u g e l n s )

poleca
Pończochy kolorowe od 30 cent., 
Rękawiczki balowe, Wachlarze ele 
ganckie od 30 ct., Wstążki, Ko
ronki, Szlarki, Skarpetki, Szelki 

i krawatki. -2825 s *
M o n o s r a m y .  
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m i t y
B  u l i o n
znauy w Galicy i ze swej dobroci, 

za 1 k ilo  6  zlr. 
J a n  B a u m a n  

2775 8 20 w Bochni.
J O fa O O O O O O O O  O Q

Bardzo ważne na święta!
Drożdże prasowane
z najpierwszej i najlepszej w Europie 
ftbryki pp. Mautntra i Syna w W>ii' 
dniu, przychodzą codzień świeże do Kra
kowa . wyłącznie do handlu JA K T A  
N A G Ł A  w Rynku głównym, obok c 
k. Starostwa, jako do głównego składu 

dla zachodniej Galicyi.
Tenże handel poleca prawdziwe ta* 

reckie śliw k i i pow idła, ugOr* 
ki, korniszony i wszelkie inne świe
że towary korzenne. 2947 2 2

Bulion wołyński
przedni po 5 złr.

Kawior astrachański I. po 10 złr. 
Caeao odtłuszczone dla dzieci. 
Czekolada Sucharda

poleca 2904 2 0
Handel pod lin n ą

JT. S t r y c ł i « a , r B k l
w Krakowie, ulica Długa. L. 4.
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Storocieua wjipnsedaź
Brązów w* wielkim wyborze od b centów do kilkudziesięciu złr. za sztukę 
Wyrobów ze skóry I pluszu wszelkiego rodzaju i w najnowszym gue« ie.

Wyrobów japońskich z porcelany i brązu.
Biżutcrj najmodniejszych.
Wyrobów platerowanych srebrem.

r o z p o c z ę ł a  s i ę  zs d n i e m  1  g  r u d n i a
w  M A G A Z Y N I E

a ? 1. 3  u K  I  E  ' W  I  C Z  A
R y n e k  g ł ó w n y ,  L i n i a  A — B .  2876 w 16

Kraków, ulica krupnicza, L  3. 
BIURO UMIESZCZEŃ

Winiły i Gitthck 
SKOWROŃSKIEJ

koncesyonowane prze. Wys. c. k. Namiestnictw 
poleca 287.? $

nauczycieli, nauczycielk i, my 
okowav czynie, bony: Polki, Frao 

cuzki, Niemki i na żądauie Angielki.
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P a p ie r  * fa b ry k i B rj-a: k^ałkow akioh  w  B ie lak u . O d p o T u e d » i ln y  d r u k a r n i  A  S s y je w a k i,

18435727


